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N i e s m a c z n e  g i e r k i
P*zvczvnilv się do powstania zatarga wawelskiego
T r z e b a  z b a d a ć  r o l ą  a r t y s t ó w  I u s t a l i ć  o d p o w i e d z i a l n o ś ć

Jedni z pierwszych zwróciliś- 
my uwagę na rolę, jaką w zatwr- 
8 u wawelskim ougnywają artyś­
c i rywalizujący na tle wvkonywa 
n*a Projektów krypty pod wież<j 
srebrnych dzwonów. Obecnie róż 
n® pisma przynoszą w tej spra­
n e  dalsze informacje.

Jak się okazuje z .nformacji 
eczoiu Warszawskiego" spra 
Wymaga dokładnego zbadania 

J P°cu.knięLia winnycn dc odpo­
wiedzialności. Oto bowiem prof. 
Szyszko - Bohusz prowadził w 
Krakowie prace nad odnowie- 
aiem krypty srebrnych azwonów.

- ace te trwały przez szereg mie 
Ł‘W ;  W tym czasie niemal co 
1 lcsiąc przybywał do Krakowa 
t n. Wieniawa - Długoszowski i 
f®” a^°r Wojciech Jastrzębowski, 
tórly występowali z ramienia 

komitetu.

Kto winien?
tymczasem obecnie prof Szy- 

Bohusz twierdzi, że prace 
® wykonywał w porozumieniu 
on"  (i w ten Bpcsób zre 

\  -°rmowSi metropolitę i>a- 
PU ™ 1Ś prof fastrzębowsiu i 
gen. Długoszowski mówią, pra 
ce prof. Szyszko - Bohusz* ■ 
które wydano około 2 1 0  tys/zł z 
fui duszów stopniowo wypłaca- 
nycn przez komitet, w znacznej 
mierze prowadzone były wnrew 
voli komitetu i bez porozumienia 
się z nim.

Gdy prof. Szyszku Bohusz uwa- 
żał, że krypta jest gotowa, pan Ja­
strzębowski i gen. Długoszowski 
twierdzili, że trzeba usunąć :o, 
ro zrooił prof. Szyszko Bohusz i 
czekać na rozstizygmęcie drugie­
go komcursu na sarkofag by po­
tym do sarkofagu dostosować 
Wnętrze krypty.

Odpowiedzialność
Jak widzimy cała sprawa wy­
ła a mocno zagadkowo i wymaga 

le^ t0 ^neg° zbadania i wyświet- 
„ | Naszym zdaniem rywaliza 
uastr-0̂  ®zl'szk° Bohusza i prof. 
war, akowskiego niewątpliwie wy
nie t  0^ tZyini * 1  iy»v na powsta­
no N?rZeb.ieg zataiyu wawelskie-
S zyszk j kt0 w n̂ ,en : P r o f -

bowski a CZy Pr° f - Jastrzę‘
sie „ i opmia publiczna musi

i i i  * d>’ ż - est

^ -n / a c zn iT k "5202" 1̂ ’
dwóch art/ot- - 1 • TywaIlzacJI 
d W  stawały się źró-

zatargów, wstrząsającychdlem
całą
jąęyehi  ̂ Publiczną, Kompliku- 
cal. mi f5 "le nar(xiu i Łajm uiących  
nik, u. ^ '-d n ia m i najwyższe czyn

w Państw ie  

N
Obok®-' :iac2ne 9,erKl

panów j a , masonerii gierki 
ko Bohu32;aarzęl:)0 w&kiego i Szysz- 
sprawie t Zacmżyly na całej 
ności jeSt 0 <lT>0 'vviecizia.l-
nę, zwlaszC 2 ezwŁYlęaTne koniecz
sferach artv»’t Że nitJ od óziś w  
^ mti ^ ^ ^ ^ ^ ^ n y c h ^ ^ z i a ł a n i a

34 f  dziennie
zarabiali robotnicy

SANOK, 14. 7. p" U lr ,Ł r  
szosy z Sanoka do r /  naprawie 
rudmono k i l k u d z i e l ^ T  2a' 

botnych, którym płaCjno ^  Z™'_ 
Sze za S godzin pracy.

Bezrobotni zastrajkow-ali 
Zarzad Drogowy w  Brzozowie 
z«rlędnil żądania strajkują- 

cycb, podnosząc znacznie dotv<> 
C2asowe stawki.

tfajk został przerwany

różnych panów, pragnących w 
swj m ręku zmonopolizować wpły­
wy na sztuki plastyczne i, co nie­
stety trzeba stwierdzić z całą ja­
snością, na podział funduszów pań 
stwowych, przeznaczanych na po­
pieranie sztuk plastycznych, bu­
dzi bardzo daleko idące zastrzeże­
nia. W tym wwpadku niepohamo­
wane walki o wpływy poszczegćl 
nych artystów- okazały się wręcz 
fatalne w swych następstwach.

Konkurs
Dnia 19 lipca r. b., o godz. 9  

w Muzeum Wojska w Warszawie, 
odDędzit: sie posiedzenie sądu 
konkursowego dla rozstrzygnięcia 
ponownie wykonywanycn przez 
autorów nagrodzonych i wyróż­
nionych na pierwszym sądzie kon­
kursowym w Krakowie, projektów 
na sarkofag marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Sąd konkursowy odbędzie się 
pod przewodnictwem p. jen. Wie- 
niawy-Długoszowskiego w tym sa 
mym Bkładzie, jaki był na pierw ■ 
szym konkursie w Krakowie. •

. Po rozstrzygnięciu konkursu

złożon e p ra ce  pozostaną  na w y ­
s ta w ie  w M uzeum  W o jsk a  (.A l. 3 
M a ja  13).

Sprawa w Rzymie
Pan minister Beck powrócił 

znad jezior Augustowskich, gdzie 
bawił na kilkudniowym odpoczyn­
ku na terenie oficerskiego Yacht-

khibu. Do Rzvmu przybył kardy 
nał sekretarz stanu Pacelli, któ­
ry bawił na uroczystościach po­
święcenia nazyliki w Lisieux. Wo­
bec tego sprawa zatargu wawel­
skiego będzie mogła ruszyć z mar 
twego punktu, bo ostatnio jej 
punkt ciężkości przeniósł się do 
Rzymu.

P o c h ó d  „ f r o n t u  l u d o w e g o
z a a t a k o w a n y  p r z e z  t ł o m  w  M a rs y lii

c i

MARSYLIA, 14. 7. Podczas 
dzisiejszego obchodu święta na­
rodowego wynikły krwawe incy­
denty.

Pochód narodowy oodczas prze 
marszu przed pomnikiem ku czci 
poległych powitano wrogimi o- 
krzykami.

Pochód „Frontu ludowego" na 
potkał na w-rogie okrzyki ze 
strony tłumu na placu przed pre 
feicturą. Wynikło starcie, które 
policja energicznie zlikwidowała. 
Pochód wyruszył dalej, ale w 
pewnym momencie padły strzały

PovTsrtala panika. Jest siedmiu 
rannych, w tym jeden policjant.

Pięciu rannych przewieziono 
do szpitala. Dwie osoby zostały 
aresztowane, ponadto policja 
przeszukała demy, z których pa­
dły strzały, zatrzymując około 
1 0 -eiu podejrzanych osób, które 
odprowadzono do kmisariatu, ce­
lem -wylegitymowania i zbadania.

P la n o w e  prze pro w adzanie za s a d y :

„Z^dzi mila zatrudniać żyd®,
O s tr y  z a t s r g  P . P . S .  z  b u n d c w c a m i a le .. .  w  K a lis zu 1

ae

Z  K a lis za  o trzym u jem y  p on iż­
szą w ia d o m o ść :

Odbyła s ię  tu K on fe ren c ja  
„Bundu" i członków miejscowego 
Komitetu P. P. S., zwołana przez 
„Bund“ w  celu omówienia wspól­
nej a k c ji p rzec iw k o  antysemityz­
mowi.

N a  K o n fe ren c ji te j jeden  z 
p rz ed s ta w ic ie li P, P. S. mżą)/] 
w y ja śn ień  w sp raw i#  Komitetu

.'iy- y

Doboszyński pozostanie w więzieniu
Sąd o d r z u c ił  p re s o ę  o z w o ln ie n ia

KRa KÓW, 14. 7. (tel. wł.). Jak 
już donosiliśmy obrońcy inżynie­
ra Doboszyńskiego złożyli Sądo­
wi O K ręgow em u w Krakowie pro 
śbę o zwolnienie oskarżonego z 
więzienia.

Ostatnio sąd po rozpatrzeniu 
podania załatwił je odmownie.. 
Wobec tego inż, Doboszyński po­

zostanie nadal aż do nowego pro 
cesu w więz.eniu.

99Petit Jaurn&i”
o r g a n e m  p łk . ae la R o c ą u e

PARYŻ, 14, 7. Dziś „Petit Jour 
nal“ ukazał się po raz pierwszy 
pod nowym kierownictwem fran­
cuskiej par,ii socjalnej Dzien­
nik zamieszcza artykuł wstępny 
piorą pułk. de la Rocque‘a, który

streszcza tezy programowe swej 
partii. Pułk. de la Rccąue podkre 
śla, że jego grupa służy celom 
ogólno - narodowym, broni duebe 
patriotycznego oraz postępu so­
cjalnego i występuje przeciwko 
partyjnictwu.

przy żydowskiej gminie > wyzna­
niowej dla zatrudnienia żydów u 
żydów, którego przewodniczącym 
ma być jeden z członków „Bun- 
du“ . Kiedy przedstawiciele „Bun- 
du“ zaprzeczyli temu, wówczas 
delegat P. P. S. zażądał umiesz­
czenia w prasie odnośnego o- 
świadczenia.

"Wobec tego, że bundowej od­
mówili puDlicznego wyjaśnienia 
tej sprawy — delegaci P. P. S. o- 
świadczyli, że nie weamą udziału 
w akcji przeciwko antysemityz­
mowi do czasu wyjaśnienia spra­
wy Komitetu zatrudnienia żydów 
u żydów — i opuścił: zebranie.

N a le ży  zazn aczyć , że żyd ow scy

p rzed s ięb io rcy  w  K a lis zu  ro zp o ­
c zę li os ta tn io  a k c ję  zw a ln ia n ia  
p ra co v rn iKów  P o iaK ów  (ta k że  so­
c ja l is tó w ),  a p rzy jm o w a n ia  na 
ich  m ie jsce  żydów .

Zrozumiała jest więc akc.ia so­
cjalistów polsicich w fka^3’ u

A le  co na to w a rszaw sk ie  w ła ­
dze P . P . S.? P r z e c ie ż  i  w  W a r ­
szaw ie  m am y os ta tn io  do zan oto ­
w a n ia  s ze re g  fa k tó w  zw a ln ia n ie  
p ra cow n ik ów  , P o la k ó w  i za tru d ­
n ian ia  żydów . A k c ja  ta  rob i w ra ­
żen ie  p la n o w e j i  k ie ro w a n e j. C zy 
n ie  m acza w  n ie j p a lców  B und?

C zy P . P . S. zam ie rza  s ię  na 
serio  za ją ć  tą  spraw ą, czy  te ż  bę­
dzie  udaw ać, że  n ic  n ie  w id z i?

F a b n y k a
obywateli polskirh

Od pewnego czasu na terenie W ar­
szawy, a zwłaszcza w dzielnicy ż y ­
dowskiej grasowaia banda fałszerz- 
paszportów. W  skład band; wchodzi­
li wyłącznie żydzi bracia Ihaskiel i 
Fiszel Sytiowie, Jehuda Fulmai. Jo­
sek Furmankiewicz i Michał Czamo- 
doiśki.

Banda sfałszow-ała paszporty dla 
żydów, którzy nie mając prawa po­
bytu w  Pobce, w  ten sposub pragnę­
li zabezpieczyć się przed wysiedle­
niem. Sytiowie stale urzędowali po 
bramach domów, przenosząc swe lot­
ne Diuro coraz u na iną ulicę. Dzię­
ki temu przez czas dłuższy byli nie­
uchwytni. Pozostali wspólnicy odgry­
wali roię pośreamków, poszuKujących 
amatorów paszportów.

Pewnego dnia policjant przechodząc 
placem itelaznej Bramy spustrzeg! 
gruoę żydów, zachowujących się po­
dejrzanie, wszystkich więc zatrzymał, 
Jak się okazało, było to w  komplecie 
biuro braci Sytel ora,, oni sami.

Sprawa fałszerzy paszportów rozpa­
trywana była przvz sąd ^rodzkŁ P o ­
nieważ nie stawili się świadkowie, 
rozpiawę odroczono.

W TARCZYNIE
zap ren u m erow ać  „A B D “  m ożna 
u p. W en d y  (k io sk  na p rzystan ku  

^  . P. K. P . ) .

Nigdzynarodouy przemytnik «!at
p rze d  sc-dem w  W a rsza w ie

S k s r b  w  ś c i a n i e  y r f . i i sy
W  wydziale kamo - skarbowym Są­

du Okręgowego toczyła się sensacyj­
na spiawa 22 letniego Ernesta W ilde­
ra, węgierskiego żyda oskarżonego o 
pota jemny pi ze wóz z  Gdańska na ob 
szat państwa polskiego kilkudziesię­
ciu sztuk zagranicznych papierów 
wartościowych.

W ilder z-nany był na terenie Gdań­

ska jako międzynarodowy transpor­
ter walut, który potajemnie przewozi 
waiory zagraniczne z  jednego państwa 
do drugiego wbrew ograniczeniom de­
wizowym, Prawdopotiubnie węgierssi 
żyd puzostawa' na usługach m iędzy­
narodowej szajki banlueiów, ktorr 
spekulując na luj sie walut zagranicz­
nych robiła dobre interesy na ograni-

D a r e m n e  f a l e ,  p r ó ż n y  M • u f

Zacytowaliśmy wczoraj na 
łamach naszego pisma wyjąt­
ki z listu wybitnego masona 
francuskiego, Lantoine'a do 
Ojca świętego.

W idać z tych wyjątków, jak 
masoneria pragnie pokoju z 
Kościołem. Zjawisko to jest 
zrozumiałe.

Jesteśmy świadkami pt a.ęz- 
nego renesansu W iary. Pod­
czas gdy jeszcze w samych po 
czątkach naszego stulecia do­
minującym światopoglądem 
t zwr. nauki i sfer wwkształco 
nych na zachodzie Europy był 
filozoficzny materializm dzrś, 
wobec najnowszych zdobyczy 
wiedzy, także w-iedzy przyrod 
niczej, wobec wńelkiej ewolu­
cji świata, wobec tego, _ że 
gmach gospodark- kapitalisty 
cznej miejscami rysuje się, a 
miejscami wali się w gruzy, 
katolicyzm jest siłą zaczepną. 
W iara triumfuje nad laicką 
nauką ubiegłego stulecia.

Obok tego zrodziły się prą­
dy nacjonalizmu totalnego i 
pogańskiego, ale również nie­

zależnego od żydówr, będą­
cych jak wiadomo is t o t n y m i 
kierownikami masonerii.

W  tych warunkach masone 
rie i komenderujące nią żydo- 
stw'o postanowiły zagrać na 
trzecim czynniku —  na komu 
mzmie. A le okazuje się, że z 
jednej strony żywioły, stano­
wiące siłę masonerii w Wielu 
państwach t. j. finansiera i 
sfery urzędniczej pewna część 
śwdata nauki pamcznie*b^ no- 
ją komunizmu, nie chcą W -  
chać rozkazów' swrych wdadz, 
z drugiej strony zaś w samym 
komunizmie zaznaczają się 
najróżniejsze tendencje, mie­
dzy innymi tendencje tworze­
nia państw totalnych o cha­
rakterze niby narodowym,

W  Rosji dawno zapomnia­
ne słowo ojczyzna dostaje się 
dziś znów na łamy prasy...

W  tych warunkach masone­
ria znalazła się w położeniu o- 
gromnie trudnym. Wszędzie 
widać znamiona jej rozkładu. 
W yjątek stanowuą państwa, 
w których dzięki wyjątkowym 
o k o lic z n o ś ć  iopu  ( r o z b i c i e  n a ­

rodu) masoneria znajduje się 
dziś wr ofenzywie. Do kraj.iw 
tych naieży Polska.

Nie brak wewmętrznych ob­
jawów rozkładu masonerii.
Siłą jej była lajnuść. Dziś zaś 
coraz więcej tajemnic masoń­
skich ulega dekonspiracji. Lu­
dzie występują z jej szeregów', 
lub w jej szeregach pozosta­
jąc zdradzają masońskie ta­
jemnice, lub nie wykonują 
rozkazów Pomysły zdobycia 
władzy nad światem przez 
międzynarodówkę kapitali­
styczną i międzynarodówkę 
material.stycznej nauki oka­
zują się zawodne, wobec co­
raz silniejszych dążeń do powr- 
stania gospodarstw narodo­
wych wobec uwalniania się 
nauki z pod wpływów matę 
ri alizmu filozoficznego.

Kamienie Pana Boga mielą 
wolno, ale skutecznie; to też 
widać już, że masoneria bę- 
dzii starta na proch.

^ tej syluacji zrozumiałem . 
jest chwytanie się ostatniej 1 wy w iarr i chrześcijańskiego 
deski ratunku, fałszywe, obłu-l ładu społecznego, 
dne i Dudstenu e miobk-bittiie W - Ł

Kościołowi, wykorzystywanie 
przypadkowego faktu, że za­
równo Kościół jak i masone­
ria nie mogą znieść pogańskie­
go totalizmu. Zrozumiałe też, 
że ten kierunek nie J znajduje 
zrozumienia, w  państwach, w 
któr>ch masoneria czuje się 
mocniejszą, jak np w Polsce.

Przeszliśmy już groźne i 
przykre nawet teraz, nawet 
jako w-spomnienie, fakty 
wdzierania się wpływów' ma- 
sońskic-n do organizacji kato­
lickich. Tak było na przykład 
w końcu 18 wieku.

Ale d z i ś  tak nie będzie. 
Dziś Kościół wie zadużo o ma­
sonerii, by móc uwierzyć jej 
kłamliwym zabiegom. Dz.ś 
wiemy, że masoneria jest or­
ganizacją, rządzoną przez ży- 
dostwro, a żydostwo, które od­
rzuciło naukę Chr1, stusa, jest 
odtąd w dziejach źródłem 
wszelkich prądów materiali- 
stycznych, niszczących poasta

czeniach dewizowych. Zaobserwowane 
bowiem iż  Wilder niejednokrotnie bez 
specjalnych potrzeb Odwiedzał różni 
państwa w  Europie Dziatalność swt 
maskował, udając zamożnego mioaeg' 
człowieka, który znudzony życiem dlt 
rozryt/k. odbywa dalekie podróże.

Władze gdańskie uprzedziły, Inspek, 
iorat D ew izow y przy ministerstwie 
Skarbu, iż w dniu 14 maja r. b, w y ­
latuje samolotem z  Gdańska do W ar- 
szawy Wilder. Przemytnik miał pol­
ską w izę tranzytową, jechat bowiem 
do Bukaresztu. W  chwili wyiądowan a 
aparatu na lotnisku warszawskim W il­
dera poduano icisłej ooserwacji. Je­
dyną w aiuę jaką posiadał pozo .tawil 
w przi chowalni .ia lcmiskt*, a bc£ 
bagaży wsiadł do samochodi przyi/o- 
..ącej o pasaż er(W  z lotniska i wysiadł 
w Ai.^ Jerozolimskich przed biu.c- 
„Lotu  . Tam właśnie Wildera areszto­
wano.

'  P ierwsza pobieżna rewizja walizki 
przemytnika pozusławionej na lotni- 
sau iiie dała rezultatu. Gdy dopiero 
bagaż -szczegółowo zoaaanc w  inspek­
toracie dewizowym okazało się, iż w a­
liza posiada skrytkę specjalnie skoh- 
struowaiią w  tylnej dłuższej ściance. 
Tam iezałv ooligacje rumurisKiej po- 
zyczk. inwestycyjne! na sumę 475 ty­
sięcy franków i obligacje rumuńskiej 
pożyczki konsolidacyjnej opiewające] 
na funty szterlingi

Wildera aresztowano i odoowiadal 
oi p.ztd Sądem. Do winy nie przyznał 
się tiumacza w  zay/ikłany sposób 
d1aczego zna.eziono u iritgo papiery 
wartościowe Mianowicie miał ulec, 
pi śbom swego znajomego Jeno Nagy 
z P .a g i czeskiej, który za v'vnagrodtc- 
f:,~.n zaproponował mu przewiezienie 
obligacyj z Gdań ka do Bukaresztu. 
W ilder zgodzii się i po p-zybyciu do 
Gdańsk? zetknął się w  hotelu z  jakimś 
osobnikiem nazw.skiem Gut man, któ­
ry w iożył do jego walizy jakieś papie­
ry.

Obrona, która wnosiła o uniewinnie­
nie twierdziła, że W ilder me dopuści* 
sę żadnego przestępstwa, ponieważ 
tiie. stwierdzono, aoy czynił zabiegi o 
spieniężenie nielegalnie przewiezionych 
i. ipierów. które przeznaczone były dia 
Rumunii.
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Wyjaśnienia nie wystarcza
Słuszne pretensje pracowników Standard Nobel

m u s z a  b y ć  z a s p o k o j o n e
O d p ra co w n ik ó w  s tra jk u ją cych  

w  f irm ie  S tandard  N o b e l o t r z y ­
m u jem y  pon iższe  o św ie t len ie  za­
ta rgu

W  k ilk u  p ism ach u kaza io  sie 
o f i . j a ln e  w y ja śn ien ie  f irm  „S tan  
d a rd  . N o b e l w  P o ls c e  S. A . “  i 
„V a cu u m  O il C om pany S A .1',  
m a ją c e  rzekom o sp rostow ać  p ew ­
ne s zc zegó ły  i o ś w ie t l ić  k u lis y  
s tra jku  p ra co w n ik ó w  u m ysło­
w ych  i  fiz y c zn y ch , trw a ją c e g o  od  
kuku dni.

N a le ż a ło  oczek iw ać , że tak  po­
w a żn a  in s ty tu c ja , jak ą  je s t  „S tan  
dard  - N o b e l" ,  n ie  u le g n ie  pod ­
szep tom  vacu  umo w sk ich  d orad ­
ców  i  n !e p eap isze  „w y ja ś n ie ń " ,  
k tó re  m ija ją  s ię  z p raw dę,

P r z y jr z y jm y  s ię  b liż e j tym  
„w y ja ś n ie n io m "  obu poten ta tów  
n a f t  o w y c h ,

.W, p ie rw szym  rzęd z ie  c iekaw e 
je e t  o ś w ie t le n ie  sam ego aktu 
sp rzedaży . T w ie rd ze n ie , że  „V a -  
cuum  O il C om pa n y " p rze jm u je  
PcW ne d z ia ły  p rz ed s ię b io is tw a  i 
p ra co w n ik ó w  f-m y  „S ta n d a id  - 
N o b e l"  n ie  je s t  śc isłe . C zy  n ie  

p ow a żn ie j b y łoby  p o w ied z ie ć  o t ­
w a r c ie :  ku p iliśm y  ak c je  „S ta n ­
d ard  - N o b e l" ,  k tórą  lik w id u je ­
m y?

P r z e c ie ż  ja sn ą  je s t  rzeczą , że  
w re je s tra ch  h a n d low ych  S tan ­
dard  . N o b e l ju ż  f ig u ro w a ć  n ie  
b ęa z ie  z ch w ilą  zak oń czen ia  p ra ­
c y  lik w id a c y jn e j.  M ożn a  s>ę z g o ­
dzić , żc  p rzed m io t m oże b yć  ko­
m uś oddan y ( „ p r z e n ie s io n y " ) ,  t e  
roczna p rzen ieść  na in n ą  osobę 
p ra w o  p os iad an ia  n ieru chom oś­
c i, a le  c zy  pow ażn e f irm y  m ogą  
„p rz e n o s ić "  p ra co w n ik ó w ?  C zy  tc 
n ie  w y g ’ ąda czasam i na handel 
b ia łym i m u rzyn am i ? %

J e że li s ię  S tandard  - N o o e l l i ­
k w id u je  (a  tak  j e s t )  —  n iech  w y ­
kona w  stosunku do p ra co w n i­
ków , to  do c zego  fo rm a ln ie  je s t  
zobow iązan a , t zn. w y p ła c i każ­
dem u p ra co w n ik o w i trz^ m ies ię c z  
n ą  od p raw ę , odszkodow an ie  za  
n ie w y to r zy s ta n y  u rlop , n a le tn oś  
c i za  p rzep ra cow a n e  g o d z in y  nad 
lic zb ow e  i od szkodow an ie  za k aż­
d y  p rzep ra co w a n y  rok  p ra cy  w  
f-m ie  S tandard  -  N ob e l.

N ie s te ty  trze  o a p op raw ić  „w y ­

ja ś n ie n ie *  p ra cod aw ców , jakoby  
n ie  zm u sza li p ra cow n ik ów  ao 
z rze c zen ia  s ię  tych  p raw .

D ow odem  tego je s t  ch ocia żby  
d ek la rac ja , k tó ią  daw ano do pod ­
pisu p ra co w n ik o m :

„Potwierdzam niniejszym, ze u- 
muwa o prace zawarta przeze 
mnie z Szan. Firmą- została roz 
wiązana w drodze ooopoinego po- 
{■ozumienki z dniem 30 czerwca 
1S37 r. oraz ze po wypłaceniu mi 
poborów za mienąc czerwiec r. b. 

* wszystkie należności przysługują 
ce mi oa Sza.i. Firmy będą ^ałko- 
wicjn w? równane i nie man. ja­
kichkolwiek roszczeń do Szan. Fir­
my z i ainegobądz innego tytułu",

„Przyjęliśmy WPana jako nasze 
go urzędnika od dnia 1 Iipta 1937 
r. Pobory Wpan. wynoszą 1 mie­
si «cziu» zł  dostrzegamy sobie
prano zarruamania WPana wedle 
naszego uznania w naszyęn biu­
rach w Poisce lun dla pod.-óży. 
Fooezae rrwaiua '.a w podró­
ży, przysługuje W Panu, przez nas 
W Panu wskazać się ir.ajątjrm, o- 
prócz ponorow wyze; uwidocznio­
nych, tan ie prawo do zaliczenia 
n**e •«snc„ przez WF*na rzeczy- 
riście poniesionych, których wygo- 

koś. jednak musi zawsze pozosta­
wać w ramach ustalonych dla na- 
szycn przedstawicieli".

„Stosunek służbowy może byc 
rozwiązany prze? każdą stronę za 
te.mijiem wypon iedzenia, wyno- 
zącym całkowite trzy miesiące 

Kalendarzowe na aoniec miesiaca 
kalendarzowego. Wszystkie świad­
czenia oprocz syiej ustalonych 
pooorew i innych na. nas na mocy 
szczególnych ustawowych postano­
wień ciążących obowiązków czy to 
w pieniądzach czy to w naturze 
są dobrowolnymi, nie wiążącymi 
dodatkami, co do których, w szcze­
gólności co do gratyfikacji, renu- 
raerai ji i świadczeń ubocznych 
wszelkiego rodzaju, nie przysłu­
guj* WPanu żadne prawo, możę. 
my je przeto w każdej chwili z». 
stanowić, przyczym niema WPan 
*adnego prawa do odszkodowania. 
Zgadzam się na powyższe.

P o w y że j podan e dokum enty mó 
w ią  sam e za s ieb ie  i n ie  w ym a ­
g a ją  k om en ta rzy  zarów n o  co do 
m eritu m  sp ra w y  ja k  i b łędów  
redakcy jn ych .

M y ln ym  je s t  tw ie rd zen iem  Ą w  
w y ja ś n ie n iu " , że p ra co w n icy

„S ta n d a rd  - N o b e l"  m ie lib y  p ra ­
cow ać  w  V acu u m  O il C om pany 
na tak ich  sam ycn "warunkach 
D z iw ić  s ię  n a leży , ż e  p ra co d a w cy  
n ie  w id zą  zm ian y  w aru n ków  w  

p rzed łu żen iu  dn ia  p racy , bez zm ia

Wiadomości gospodarcze
L IKW ID A C JA  

M lF.N IA  O PU SZCZO NEG O
Ostatni Dziennik Ustaw przynosi 

uchwaloną przez Izby ustawę o  likwi­
dacji mienia opuszczonego, dotyczącą 
znajdującego się na obszarze byłego 
zaDoru "osyiskiegc mienia osób m#*- 
obecnjmh, zmarłych, lub uznanych za 
zmarłe.

Ustawa zarządza przeprowadzenie 
rejestracji takiego mienia, które bę­
dzie zasadniczo bądź pod nadzorem 
kuratora czy opiekuna sądowego, 
bądź bezbosr^dma władz wojewódz­
kich.

Likwidację takiego mierna przepro­
wadzać będz.e Sąd Okręgowy.

M O R A TO R IU M  D L A  „F E N IK S A "
Ogłoszono ustawę, odraczającą do 

1 bpea 1940 r, wypłatę pożyczek pod 
zastaw potis „Feniksa”  oraz w szczy­
nana postępowania sądowego w tych 
sprawach.

Wszelkie świadczenia ubezpiecze­
niowe „Feniksa" redukuje się o 25 
nroc.

R O ZPO R ZĄD ZE N IA  
j ó P N O ś L I^K IE

Ukazaiy się w ostatnim Dzienniku 
Ls iaw  2 rozporząazcnia związane z 
wygaśnięciem 15 b. m. konwencji pol- 
sko-niemieckie' gól nośląskiej.

Pierwsze rozporządzenie zapowiada 
likwidację urzędu dla spraw mniejszo

ści na polskim Górnym Siąsku, a dru­
gi* sprowadza szereg zmian w  orga­
nizacji urzędów celnjch na terenie 
Dyrekcji Ceł w  Mysłowicach.

KO SZTY  ŻYW NO ŚCI
Według zestawień Gł. Urzędu Sta­

tystycznego wskaźnik kosztów żywno­
ści w  Polsce (w  W arszaw ie) w maju 
r. b. w pojuwnaniu z rokiem '1933 
wzróśi z 49,3 na 54, w Anglii —  z 
60, i n» 36,6, w  Czechosłowacji spadł 
z 80,4 du 79,1 w Niemczech wzrósł z 
7? na 50, w Stanach Zjednoczonych z 
i 7.4 na 83,17, we W iosze.h z 79.2 na 
S4,7 i t. d. Największy wzrost stwier­
dzamy we Francji, mianowicie z 95,4 
w roku 1936 *.a okres 3 miesięcy do 
112,1 w  roku 1937

W Y W Ó Z  KONI
.Ministerstwo Przemyślu i Haudhi 

zarządziło, iż zaświadczenia Minister­
stwa Przemysłu i Handlu na wolny od 
cla w yw óz koni wystawiane będą tyl­
ko na w yw óz w wieku lat 4 i star­
szych

Zaświadczema na zwolnienie od cla 
przy w yw ozie koni w  wieku do lat 4, 
bedą wydawane tylko za zgpctą czyn­
ników zainteresowanycji. O pow yż­
szym został zawiadomiony Państwowy 
Instytut Eksportowy oraz Polski Zwią­
zek Eksporterów Bekonu i Artykułów 
Zwierzęcych, doręczający eksporterom 
koni wspomniane wyżei zaświadcze­
nia

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

D ew iiy r Berhn ' 's p r z e d a 212.51, 
kupno 2ii.67j ;  Gdańsk lHP.Ou 1 ondyn 
2631; Nowy Jork 5.29.25: N ow y Jork 
( kabel i 5.29,5; Paryż 2u.56, Praga 
18 44; Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 
98.80); Marka nietń. srebrna (sprzedaż 
1 *8,00, kupro 146.00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
perm. inwest 1 em. 65.50. 11 em. 64.75; 
3 proc. poż. prem. inwestycyjna serio- 
wa ! em. 82,50 ; 4 proc. państv poż. 
prem'ow.i dolarowa 38.25 —  38.00; 
8 proc. L  Z i  obłig. Komun. Famcu 
gosp. kraj. po 04.0(■ (w  proc.)); 7 
proc. L. _  Banku rolnego 83.25: 5,5 
proc. L. Z. Komun. Banku gesp. kra-. 
81.00; 8 proc, L Z. Tow . k*ed. przem. 
poi. 66.00 (w  proc.) 4 i pó' proc L.Z, 
Warszawy 57 50 ; 5 ■>roc. L. Z. W ar­
szawy (1933 r.) 60.00 —  59.75.

Akcje: B Dolski 101.50; Starachowi 
ce 30.25.

Tendencja dla dewiz mocniejsza z 
wyjątkiem Paryża, dia pożyc-ek. pań­
stwowych hieco „łabsza. dla listów 
zastawnych i akcyj utrzymana.

GIEŁDA ZBOzOWA
Ceny rozum iej, się za 100 kg, pa­

rytet wagon W arszawa, w nandlu 
hurtowym, w  radunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica jednolita 29.0( —  92.50, 
pszenica zbierana Ż8.50— 29.00 żyto 
■ standart 23.75 —  24-00; żyto I! stan- 
lart 23.50 —  23.75; owies 1 standart 

1 27.50 —  28.00; ow ies II standart 27.00 
—  27.50; jęczm.eń 24.50 —  25.W; 
;roch polny 23.00 —  P4.09;
wyka 26-uo -■ 27.00. łubin niebieski 
40-50 —  17-00, łubin żółty 17-50
  18-00. Koniczyna cze*w. 110.00 —
123,0(1, mak niebieski 68.nr —  70.00;
Mąka pszenna gat. I 4J.0C — 4: ,.50.
mąka pszenna gat, II 35.00 —  16.00;
mąka pszenna gat. Ul 31.i)0 —  3 2.00:
mąka pszenna pastewna 24.00— 25.00; 

i mąka żytnia gat. I 34.00 —  35-00' mą 
ka żytnia razowa 29.00 —  30-00; otrę­
by pszenne grube 17 oo ;7 50, o- 
rręby pszenne miałkie 16.00— 16.5C: o- 
tręby żytnie 17.50 —  18.00; makuchy 
lniane M.50 — 22-00, makuchy rzepa­
kowe 16-75 — 1725.

Ogólny obrót 782 t„ w  tym żyta 
154 t, Usposobienie sp o iw ie .

u/ uposażen ia  W  f irm ie  „V .  O. 
C o ." czas p ra cy  je s t  o god zin ę  
d łuższy, n iż w  „S tan d a rd  .  N o b e l"  
o ra z  p ra w ie  w szys tk ich  in s ty tu c ­
ja ch  p ań stw ow ych  i p ryw a tn ych  
w  W a rszaw ie .

P r z e c ie ż  to je s t  ob n iżen ie  upo­
sażen ia  o około 20% m ie s ię c zn ie ’

P r z e c ie ż  to je s t  red u k c ja  p ew ­
nej ilo śc i p racow n ik ów , k tó rzy  za 
te 20 -proccn tów k i s ię  u trzym y­
w a l i !

J ak żeż  w ięc  m ożna naw 'et „p rz e  
ch o d z ić " do in n ć j f irm y , na in n e 
w aru n k i p racy , n ie  ro zw ią zu ją c  
um ow y z  p racodaw ca.’

P ra co w n ic y  s ta w ia ją  sp: iw ę  
ja s n o : dość redu kcji, d o ić  obn i­
żek p en sy j!

P o zo s ta ło  je s zc ze  du u .nów it- 
n ia  za ga d n ien ie  za tru d n ien ia  p ra  
cow n ik ów  w  f irm ie  „V acu u m  O il 
C om pany". S taw iam y  sp raw ę 
zn ów  ja s n o : każdy  z na? p ra co ­
w a ć  p ra gn ie , p ra co w ać  rze te ln ie , 
lo ja ln ie . A le  i  lo ja ln o ś ć  m usi byc  
obusf ronna. N ie  w id z im y  j e j  w  
okó ln ikach  i za rząd zen ia ch  f irm y  
„V .  0 .  Co.“ , k tó re  do tych czas  w y 
dała  za p ośred n ictw em  Zarządu  
f irm y  „S tan d a rd  - N o b e l" . P r z e ­
c iw n ie , s tw ie rd za m y  n ie lo ja ln ość  
i b rak  d ob re j w o li.  N ie ch  dorad­
cy  z  ,.V. O. Co.“  n ie  będą  z łym i 
ducham i i n ie p od su w a ją  Z a r o ­
dow i „S ta n d a rd  - N o b e l"  za rzą ­
dzeń szk od liw ych  d la p ra co w n i­
ków. N ie c h  ze  s w e j  s tron y  też 
sp raw ę  jasn o  p o s ta w ią : aby p ra ­
cow n ik  m óg ł p ra cow ać  w „V .  O. 
C o .", m usi być ro zw ią za n y  je g o  
-stosunek s łu żbow y  ze , Standar< 
N o b e l" .  ’ :

O to są n iek tó re  z  ku lis  za ta rgu  
i m o ż liw ie  ob iek tyw n e  o ś w ie t le ­
nie zagad n ien ia  “ ‘

»iezpieczalnie gwałca sum tnia
Nie wdlńo katolików kierować dc lekarzy-zydów !

Ż ą d a m y  o d r ę b n y c h  u b e zp ie c r.a ln i ż y d o w s k i c h
Jedną z w ięk szych  bo lączek  

U b ezp iecza ln i, n? k tó rą , s ta le  i 
c ią g le  u sk arża ją  s ię  u bezp ieczen i 
P o la c y , je s t  in s ty tu c ja  t. zw . le ­
k a rzy  dom ow ych , nośród  k tórych  
je s t  w ie lu  lek a rzy -żyd ów .

'Lekarce domowi
F u n iija ją c  ch w ilo w o  ja sk ra w e  

lek cew a żen ie  p ra w a  sw obodn ego  
w yb oru  lek a rza  p rzez  chorego , 
k tó re  w in n o  b yć  zasadą  i podsta ­
w o w ym  w aru n k iem  u bezp ieczen ia  
ch orobow ego , zastan ów m y się, 
w  jak im  p o łożen iu  zn a jd u je  się 
ch o ry  P o iak , k tó rego  t. zw . leka­
rzem  dom ow ym  je s t  żyd . D o le ­
k a rza  w  o g ó le  ch o ry  m usi m ieć  
za u fa n ie , a c zy ż  P o la k  m oże  m ieć  
za u fa n ie  do żyd a ?

D ość  często  w  tak ich  w yp a d ­
kach  ch o rzy  re z y g n u ją  n a w et 
z pom ocy  lek a rsk ie j w  TTbezpie- 
cza ln i, n ie  chcą bow iem  „ le c z y ć  
s ię "  u żyda . Jakżeż k a to lick a  
m atka m oże p os łać  np. córkę do 
'-ekai-ra żyd a?  C zy  m a ją  w yd a ­
w ać  na p astw ę  d em o ra liz a c ji?  
J eś li jed n a k  brak fu n d u szów  u- 
n iem o ż liw ia  za s ię g n ię c ie  porad* 
u lek a rza  p ryw a tn ego , a stan 
zd ro w ia  w ym a ga  zw rócen ia  się 
do lekarza , w ted y  z od razą , ze 
w strę tem , w b rew  przekonan iu , 
zm uszony je s t  P o la k  iś ć  do lek a ­
rza  żyda.

Tylko lekarze polscy1
J es t to r z e c z  n ied o p u szc zo n a , 

w ym a ga ją ca  n a tych m iastow e j 
zm iany. !

P o la k  n ie  m oże i n ie  chce le ­
czyć  s ię  u lekarza -żyda . U bezp ie- 
czaJnia n ie  m a p ra w a  zm uszać 
do te g o  sw ych  członków , k tó rzy  
n a tom iast m a ją  p raw o  dom agać 
s ię  i d om a ga ją  s ię  od TTbezpie-

cza ln i, ażeb le c zy li ich  lekarze  
P o la cy .

Skoro d z is ia j je s zc ze  n ies te ty  
n ie  m a od d z ie ln ych  u b ezp iecza l­
ni d la żydów , to  w  żadnym  ra z ie  
n ie  w o ln o  to le ro w a ć  tego , by 
P o ia k  zm uszony by ł ?>eczyć s ię  u 
żyda . ' ~

Lekarzom -ż/dom , k tórych  w  o- 
g ó le  n ie  p ow in n y  za tru dn iać  
U b ezp ie cza lm e  spo łeczne w  P o l­
sce, p ow in n o  b yć  je d y n ie  w o lno  
le c zyć  w y łą c zn ie  żydów .

Scowa Grcegorza XIII
P o s tu la t  ten  m usi b yć  p rzez  

U b ezp iecza ln ic  n ie zw łoczn ie  speł­
n ion y  i p rzes trzegan y . Jes t on 
ca łk ow ic ie  s łu szn y  i u zasadn iony 
a p oru szon y  ju ż  b y ł w  X V I  w ., 
c zy tam y  bow iem  w  E n cyk lice  
P a p ie ża  G rzego rza  X I I I  z dn ia 
30 m arca  1581

„Wszystkim  obojej płci m em ym  
surowo przykazujemy i zabrania­
my, aby odtąd nie wzywano, ani 
przypuszczano żydów  ani innych 
niewiernych do leczenia chorych 
chrześcijar i żeby nikt się ni- w a­
żył po nich posyłać, chodzić do 
nich, ani ich używać tak dla sie­
bie, jako też i dla kogo innego 

„A  gdyby kto, po obwołaniu jej, 
choćby nie wiedzieć jakiemi przy­
wilejam i się zasłaniający, jakiego­
kolwiek stanu, godności i preroga­
tyw y będący, ważył się temu 
spi/eciwić: aby się nikt mu nic 
w ażył Sakramentów św. udzielać, 
ani zakonnik w tern uprzyw ilejowi 
ny. i tak bez SaKramentów umarł­
szy, aby na święconej ziemi nie był 
pogrzebion". ?
S łow a  te  w inny być i d z is ia j 

sk ru pu la tn ie  p rzes trzega n e  N a ­
le ży  p rzypu szczać , iż  w a k c ji te j 
p rz y jd ą  z pom ocą i poparc iem  
ubezp ieczonym  tak że  zw ią zk i i 
zrzeszen ia  >el& rzy P o lak ów

A . K a lin a .

M n c lo n tiitiii t o t t i  s M r t r s i
R e fe r a t  sp o rtow y  „A H C “  w p ro w a d za  s ta łą  k ron ik ę  s p o i n ą  

p row in c jon a ln ą , k tó ra  u k azyw ać  s ię  będzie  co tyd zień .
P ro s im y  w ię c  za in  tresow an ych  o  n a dsy łan ie  w iadom ośc i i in* 

fo rm a cy j o  zaw od ach  aportow ych  w  celu  w yk o rzys ta n ia  ich  w  
„ K r o n ic e "  pod  ad resem  R ed a k c ja  „A B C " .  R e fe r a t  sp ortow y , W a r ­
szaw a , A l. J ero zo lim sk a  121.

W O J  S T A N IS Ł A W Ó W  
SKIE

STAN ISŁAW Ó W . Re/era 1 _  Po­
kucie 4=1 (2:1). Revera II —  Rypne 
3=2 (0:1) zawody o mistrzostwo ju­
niorów.

N A D W O R N A  Zawody 0 puchar z 
ukazj? jubileuszu Beskidu: Prołom —  
Leskid 6:1 (2:1). Ukraina (L w ów ) —  
Bystrzyca 2:1 (1:0).

BUCZACZ. P ilawa —  Raz-dwa-lrzy

U w a g a  
d l a  f * a A

Najwięcei zadowolenia W ytwornej Pani daje matowy
K r e t n  O & O r f a r  w i i  N r .  &  O «

niezastąpiony pod puder i szminkę 
Wyrobu Labor Kosmet. Fr, Marynowskiago ł SKI. w  W urszawla

5 r e k o r d ó w  ś w is t a  t w y ś c ig  z  c n a r le m
StiKCisy WafasiewiczOwny w  Ameiyce

Do Gdyni przybyła we wtorek siai- 
kiem- „Batory” 'Stanisława Walasiewń 
czówna. W  czasie nodróży do Polski 
trenowała ona kilkakrotnie na pokła­
dzie spacerowym, s w  czacie postoju 
w Kopenhadze odbyta krótki uening 
na stadionie.

N a olimpiadzie polsko-am erykań­
skiej, jaka się ostatnio odbvta w  W or- 
chester w  stanie Massachusete zdo­
była W alasiew iczówna siedem pierw­
szych miejsc, ustanawiając przy tym 
5 rekordów światowych. . tak: w y ­
grała 100 yardów w  czasie 10.8 se­
kund, 5'J jardów  w czasie 5.6 sekund,

60 yardów w  czasie 6.9 s*kuna, 70 
yardów w czasie 8 sekund, oraz zdo­
była na tych samych zawodach pierw 
sze miejcce w  skoku w  dal, skacząc 
6 mtr 9 cm. Ten ostatni wynik jest 
lepszy od słynnego rekordu światowe­
go Japonki Hitomi.

Tydzień przed wyjazdem do kraju 
startowała .Walasiewiczówna na dy­
stansie i00 mtr. w  oryginalnym w y­
ścigu z chartem otrzymawszy rozu- 
Tnw się odpowiednia wyrównanie. 
W yścig  ten wygrała W alasiewiczów- 
na różnicą czasu 1/5 sekundy

Ritter (Bydgoszcz) zwycieze
V  w y ś c ig u  ao m orza

Zakończył s*ę dwudniowy doroczny 
w yścig kolarski do morza polskiego
>ia trasie 276 km. Toruń ;— Chojnice__
Gdj nia. Na pierwszym etapie zw ycię­
żył Ritei z K P W  ' Bydgoszcz 4:23;(>9 
sek. Drugi etap w yg ią ł Leśniak z 
KPW Gdynia 4-79:50 sek.

W yścig w ygią ł Ritter z KPW  Byd­

goszcz w  czasie S:2o.3:, 2) Jamroga 
(K P W  Gdynia) w  czasie 8:28.00, 3) 
Langmeoer (Toruń) 8:30:00, 4) Leś­
niak (Gdynia) g:32:35.

W  klasyfikacji zespoiowei zespół 
gdyński w  składzie Jamroga, Leśniak, 
Zoliński, Kopicki i Macikowski.

PHILIPS - nf. jutro. i4.u6 Koncert Orkiestry 
1 ^ilhanmonii Wiedeńskiej. 15.00 Jak 
spędzić św ięto? 13.10 Zespół salo- 

( newy. 22.00 W.adomości sportowe. 
: 22.05 M uzyka lekka (p ły ty ). 23.00 
I Reportaż z  życia. 23.15 Muzyka ta- 
'lteezna (p ły ty ).

Piątek, dnia 16 lipca

6.15. Pieśń „K iedy  ranne wstają 
zorze". 6.18- Gumnast/ka. 6.38. M uzy­
ka (p iyty). 7.00 Dziennik poranny. 
7.10. Muzyka (p łyty). 11.57. Sygnał 
czasu i hejnar z Krakowa. 12.03. Dzień 
nik południowy. 12.15. Skrzynka rolni 
cza. 12-25. Koncert z Parku Heienów 
w Łodzi. 13.40 W iadomości gospodar­
cze. 16.00. Rozmowa z chorymi. 1G.) 5. 
Pieśni regionalne 1645. Reportaż z 
W ystawy Paryskiej. 17.00- Koncert 
rozrywkowy. 17.54, „Dziew ięć s il"— 
pogadanka. 18.00 °rogravn na jutro. 
18.05- Pogadanka konkursowa. 18-jł). 
MelodiejjiFenbacha (p łyty). Ig .50. Po- 
gad^ l^W ktu a ln a . lo.fio Koncert so- 
i - łW f 19-50- Wiadomości sportowe.

Czwartek 15 lipca 
G.ló Pieśń „K iedy  ranne wstają 

zorze" 6.18 Gimnastyka. 6.38 M uzy­
ka (p ły ty ) 7.00 Dziennik poranny 
7.10 Muzyka (p ły ty ). 1157 Sygnał 
'ra «u  i hejnał z Krakowa. 12.08 
Dziennik południowy. 1215 „P ie rw ­
sza pomoc przy skaleczeniach zw ie­
rzą t" —  pogadanka. 12.25 Koncert 
orkiestry mandolinistów „Kaskada"
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Żywe srebro" —  pugadanka uh 
dzieci starszych. 16.15 Muzyka salo­
nowa. 16.45 „Słoneczne niebezpie­
czeństwo" gawęda. 17.00 Koncert „  , , , , , ,  * «
solistów. 17.50 Poradnik sportowy. ■ 20-01. Muzyka lekka i taneczna. W  
18.00 Poradnik sportowy ’ ok.-.lnv. ' nrzerwie ok. godz. 20.45 -  Dzienn-k 
18.05 Pogadanka społeczna. 18 10 , m eczorny i pogadanka aktualna jjL 4 s  
Program  na jutro. 13.15 O r k i e s t r a  ^Poezja szum. m orzem" _  kwadrans 
jazzowa z płyt. 13.50 Pogadanką a k - : Poetvcki. 72.00. Koncert wieczorny 
tualna, l O.fMO Powszechny Teatr W y
obtaźiti „Poznać siebie trudno" —  
nowela B. Prusa. 14.40 Pogadanka 
aktualna. 19.50 Wisaoniości sporto­
we. 20.00 M uzyka lekka i taneczna- 
W  przerw ie ok. godz. 20.45 Dziennik 
wieczorny i wiadomości rolnicze. 
21.45 „K ilka la t młodości m ojej w

orkiestry riłebskiej. 22-50. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i wiadomości meteo­
rologiczne.

W ARSZA1TA II (M okotów )

1.3.00 Ryszard Wagner: Trystai1 i 
Izolda —  akt II opery. 14-13. Parę in-

W iln ie" — recytacja prozy. 22.00. formacji i program na jutro. 14.21- 
Gasoar Cassaao 'z  p M ),  22.50 O* Koncert rozrywkowy (p łyty ). 15-00 „O  
stauńe wiaoomoaci dziennika' wie- lodzie i o lodach" —  pogawędka go-
cznmego. P rzeg ląd  prasy i Komuni­
kat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )
13.00 Koncert rozrywkowy (p ły ­

ty ).  14.00 Parę inform acji i program

pogawędka go ­
spodarska 15.13. Konceit solistów. 
224)0. Wiadomości sportowe. 22.05- 
Muzyka lekka (p łyty). 23-00. „Legen­
da o tańcu”  —  recytacja prozy. 33.15. 
M ccyka taneczna z dane, „Cafe-C lub"

3:1 (2:0) i 4:1 (1:1). Zawody towa­
rzyskie.

KOSÓW. Drut —  Rybnica 4a  (1:1).
K A Ł U S 7  Tesp —  Swit (Monasie- 

rzyska) 3:1 ( 1:1). Zawody o wejście 
do klasy „ A “ . Strzelec —  Zoria 1 :o 
( 1 :0) —  zawody o wejście do klasy 
„B

W O J  L U B E L S K I E
TR EN IN G I LE K K O A TLE TYC ZN E
(w ) Umówione zostały treningi lek­

koatletyczne. Odbywaja sie one na bo 
isku Okr. Ośrodka W . F. Prowadzi 
je instruktor okręgowy P. Z. L. A., 
p. Kazimierz Kiedrowski.

GRODNO
Mistrzostwo Groana we florecie 

pań zdobyła Pierwonicka przed Stan- 
kiewiczówną. Startowało 6 pań.

Finałowy mecz piłkarski o wejście 
do klasy A  przyniósł zwycięstwo 
Grodzieńskiej Cresovii nad K P W  O g ­
niskiem z  Białegostoku w  stosunku j ;0 
(0:0). WyniL zdecydował o przejściu 
Cresovii do klasy A “ "

KRAKÓW
W  Krakowie odbyły się eliminacyj­

ne zawody okręgoww ao marszu 
„Szlakiem KaarówKi". Trasa prowadzi 
ła z Krzeszowic do Krakow'a. S ta ro ­
wało ok. ?o drużyn.

W  klasie pierwszej' (arużyny w o j­
skowe) zwyciężyła Pu zyna  pułku 
strzelców poaha'ansKich.

W  klażte drugiej ,Z. S. i P. W .) 
zw j ciężyła drużyna Żwiązku Strzelec­
kiego z Krynicy.

Nagrodę za najlepsze wyniki w  
strzelaniu patroli Związku Strzeleckie­
go zdobył patrol z Krynicy p c 1 *az 
trzeci —  na własność.

Nagrodę za najlepszy wynik w 
marszu otrzymał patrol Z. S., Moscice.

Nagrodę za najlepszy wynik ogólny 
uzyskał p?troI Związku Strzeleckiego 
z Krynicy.

O S T R Ó W
Odbył się tu trójmecz lekkoatletycz­

ny: hxi mtr.: i )  „Ratek" (K P W ) 12.4, 
2) Dziubała (W K S ) 12 7.

, 200 nttr.: 1) Dziubała, 2) Gintsche
i-CTUH) 26. i.

4)0 mtr.: 1) „Ratek." 57, 2) Kazi- 
mierczak (K P W ) 1.01.

2-8CO mtr.: i )  Grobelny (TU H )
i-61.4, 2) Busza (K P W ) 2-17.f

W  dal: i )  Nowaczek CnJH) 5.63, 
2)  Matuszczyk (K P W ); w  rw yz : i )  
Nowaczek 160 cm., 2) Dziubała 150 
cm,.

Kula: 1) Szadłowski { ' (U h )  9.31 
mtr,, 2) Nownaczek (T U H ; 8.80 mm. 
D ysk : 1) Dziubata 29.44, 2) Nowaczek 
25-72.

Sztafety: 4X100) 1) KPF , 2) TU H ; 
4X400: 1) KPW , 2) W KS. Olimpij­
ska: l )  K PW , 2) TU H

Leński i Szymański, dswni gracze 
K P W  _  Ostrów, wstąpili do K P W  — 
Poznań.

Matuszak i-woskrzydłowy Ostrów i 
wstąpił do K PW  —  Ostrów (C7) Ł

POZNAŃ
V  Poznaniu odbyło się przy utjzia- 

le licznych członków roczne wałnt 
zgromadzenie Automobilklubu W iel­
kopolski. Obradom, przewodniczył p. 
Rola-Szatkowsld. Zgiomadzeni przyję­
li nowy statut, do zarządu wybrano 
pp.: Jana Antczaka, mjr. Augustow­
skiego, Feliksa Opinskiego, A . Klasę 
ra, dr. I. Chrzanowsftiago dr. M. 
Czerwińskiego, W. Frączkiewiuza, St. 
Grotowskiego, M Howorkę, płk. K o ­
steckiego, Zd Kwiatkowskiego. J 
Manczaka, M . Pęcherskiego, M  Rul- 
bieckiego, dr. FI. Schultza, Cicibniskie- 
go, B. Smolińskiego, J. Szatkowskie­
go, Br. Sryunczaka i Jana Wegnera.

W Ł O C Ł A W E K
Zawodnicy włocławscy osiągnęli 

szereg doskonałych wyników : Tarł.
Zdzitowiecki (gimn. Dtug.) nu zawo­
dach w Płocku osiągnął w  uiegu ta 
100 m. czas 11,1, a w skoku w- dal 
6-81.

Tad. Dyżewski (G. Z. K .) na zaw o­
dach w  Warszawie osiągnął na loo 
11,1, w SKOku w dal 6.74 a w dysku 
34 m. 74 cm. Na zawodach we \\To<-- 
‘awku J. Wojciechow ski w  oszczepie.— 
44 m. 63 cm„ J. Ożminkow'sk: na 60 
m. 7,3 sek.

Zaznaczyć należy, żc są to wszyst­
ko uczniowie. Dobra opieka w'płyn:e 
na polepszenie ich wyników.

P O M O R Z E
TO RU Ń. Odbyły się tu zawody 

strzeleckie o mistrzostwo Okr, Pomor­
skiego Kolejowego P\Y.

W brom małokątibrouraj (kbk s. 
,3a.) pań zwyciężył K P W  Toruń, przed 
Bydgoszczą. Indywidualnie W iś­
niewska (B ydg.)) 141 pkt.

W klasyfikacji panów' —  1) Byd­
goszcz 532 pkt. przed Gdańsidein i 
Toruniem. Indywidualnie —  Lewan­
dowski (Byagoszcz) 18{ pkt.

W  piegu kolarskim o mistrzostwo 
„Sokola" toruńskiego na lOu mir. zwy 
ciężył Jabłoński w  czasie 3:2i.J7.

Na 50 km. pierwsze miejsce zajął 
Rogalsai W czasie 1:40:2t g°dz

P i n g w i n  ś

N 3 w f  m i s f p j o w i e  ffuku
Szymus i Kurkowska-Spychajowa królam* kurkowyn*.

W e Lwow ie odbyły się l® narodowe 
zawody łucznicze.

W  łącznej klasyfikacji na odległość 
krótkie i długie mistrzostwo Pol?k: 
zdobył Truś.- Miron, uzyskując 1745 
pkt., co stanowi nowy rekord Polski 
(dawny rekord W óicika 1630). 2) 
Majewski 1663 pkt. (wynik lepszy od 
dawnego rekordu), 3 ) Szymus Kraków 
1495 pkt. Poza tym padf rekord w  
strzelaniu na 5U nit,., który zdobył 
Majewski, uzyskując SP'1 pkt. (dawny 
re» >rd Polski Prugara 292 pkt.). W  
strzelaniu na 70 mtr. Trusz uzyskał 
422 pkt. (dawny rekord Wójcika 380 
pkc.).

W  łącznej klasyfikacji strzemina na 
odległości krótkie i długie pań, tytuł

mistrzyni Polsk, zdobyła Kurkowska- 
Spychajow.i, uzyskując U9-1 pk t, 2) 
Olearczyk 1274 okt., 3 ) Dubajow a 
1231 pkt.

Poza twn odbyło się strzelane do 
kura o oucha, Pana Prezydenta R. W, 
w konkurencji panów tytuł króla kur­
kowego zdobył Szymus (Kraków '), 
uzysku,ąc 14 pwt., na 15 możliwych. 
2) Majewski (B ydgoszcz). 3) Trusz 
Miron (L w ó w ).

W  konkurencji dla pań zwyciężyła 
Furkewska - ópych.ijowa, uzvskuią<- 
również 14 pkt. na [5 możliwych. 
W ynik  ten jest nowym rekordem Pol­
ski. 2)  Olearczyk (L w ó w ), 3 ) Duba- 
iowa (L w ó w ).
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H I S Z P A N I A
Na terenie Hiszoarul ostatnio 

sytuacja wyglądała tak, że różne 
państwa popierały różne strony 
walczące, ale w rozmiarach u- 
miarkowauych, i>graniczonych mo­
żliwości am i technicznymi przy 
międzynarodowej kontroli granic.

Obecnie obraz rzeczy zmienia 
*ię: Francja zniosła międzynaro­
dową kontrolę na swej granicy. 
Zyakuje wolne ręce w popieraniu 
czerwonych — oczywiście w sen 
sie t e c h n i c z n y m .  O fi­
cjalnie popierać ich nie będzie,

Włochy i Niemcy podejmą pró 
be energiczniejsze; pomocy dla 
gen. Fran.

Sytuacja jest conajmniei pe- 
Wożna. Może nie dojdzie do wiel 
kiego rozszerzenia zatargu — ale 
w każoym razie widać jeszcze 
raz, na jak kruchych podstawach 
opiera się pokój europejski.

V > ld k a  a n k ie ta  „ a J $ L “

J a k  u s u n ą ć  ż y d ó w  z  a r m i i ?

Nie chcemy p o g łó w n e p -n ie  dicemy żyoow w wojsku
C i e k a w y  g l o s  w  nas>ze| a n k i e c i e

P. Z o fia  Żelska  - M rozow ick a  
n ade3łała nam  p on iższą  odpo­
w ied ź  na an k ie tę  A B C . „J a k  usu­
nąć ży d ó w  z a rm ii" .

Korzystając z  zaproszenia Redakcji 
ABC  by udział w  ankiecie o  wyda 
ler.iu żydów z a  mii brali wszyscy 
czytelnicy, a wiec także ludzie nie pod 
porządkowani kierunkowi polityczne­
mu tego pisma, załączam poniższe 
uwagi:

Problen. wyeliminowania żydów  z 
wojska nie jest sądzę, tak prosty jak­
by się to na oko zdawało. Przjpuś 
my bowiem nawet, że kiedyś jakiś 
przyszły Sejm (obecny w każdym ra­
zie —  nie!) uenwali, że żydzi mają od- 
maszerować z arnu i zapłacić w  ta­
kiej czy innej lormie pogiowne. Bar­
dzo pięsnie. Ale co dalej?

Sprawa pogłdwnego
Przede wszystkim iak to bęuzie z 

tym pogłównym? W ięc krew serdecz­
na polskiego żołnierza może być wo- 
góle przewalutowana na brzęczącą 
monetę. Kom isja szacunkowa ocenja

ją, a komornik bęuzie ściągać jej ró- j kacjami. Bądźmy jednak logiczni _ i 
wnowartość, a w  razie niezapłacenia skoro m ówim y a, powiedzmy takie
pieczętować w  jej imaę żydowskie be 
ty, lisie czapki i „śmierteme koszule"? 
A  ile, jak się państwu ::aaje, kosztu­
je jedna kropla krwi żotniersiuej? 
luO złotych, dwieście, tysiąc, czy mo 
że tylko 50 groszy? A  łzy matek poi 
skich? A  nogi i ręce amputowane w  
szpitaiu pOiowym? A  oczy utracone 
na w ojn ie? A  młodzieńcze siły i zdro­
w ie gazami zatrute?

Protestuję przeciwko wszelkiemu 
pcgłównemtt. Może w  jakimś innym 
kraju armia jest wartością, którą m oż­
na zapłacić, u nas w  Polsce armia nie 
ma ceny i nie ma takiej waluty, któ­
rą by można rzucić na szalę dia zrów ­
noważenia jednej, jedynej kropelki 
krwi najprostszego szarego żołnierza.

Odmaszerować
W szyscy chyba z wyjątkiem żydów 

i ich pachołków uważamy zgodnie, że 
trzeba jakoś rozwiązać ten problem 
i pozbyć się z  wojska elementu wro- 
gii-go, grożącego licznymi. -  ty1ekr„ć 
już w  ankiecie omawianymi kompli-

b, innymi słowy żądajmy by ele­
ment niepożądany dla armii odmasze- 
“Owa* nii tylko z  koszar ale w ogóle z 
Polski Nie potrzeba żadnego pogłów- 
negc W ystarczy jak corocznie żydów  
ski kontyngent rekruta zostame ała

mi synowskiego rw-zewruenia ją z~<"- 
si i ja «  lew brurnć jej potrafi tą krwią 
nezaptaotią, a cenniejszą od wszelkich 
skarbów świata.

Usunąć dostawców żydów
Pierw szym etapem odżydzziua 

armii to usunięcie dostawców żydów, 
iow an y  na „Polon ię”  i  odstawiony Armia ,>olsk£ jest najcudou uiejsza w  
do Palestyny, Ostatecznie można 3 na święcie i nic zniszczy jej żołnierz ob 
Madagaskar. W szystko jedno guzie, cy, natomiast jakże tatwo zniszczyć 
byle —  z Polski. W  Polsce bowiem ją może dostawca, Dęaący na siuzbie 
mogą mieszkać tylko tacy obywatele, »gentu/y obcej! Nie p  »trzeji_ douw , 
którzy w  wojsku służą i  O jczyzny , czołgów, ani , zow  tam. gdzie można

sypać arszenik do mąki i  tyfus do 
mleka, zatruwać bekony (praw ie ca­
ły przemysł bekoniarski w  ręku ży*

Hocki kominternu u  Europie M o o e ]
T a j e m n ic z y  m a jo r  s z t a b u  w  P r a d z e  

Pismo francuskie o komun źmie w Jugosławii, Czechosłowacji i Polsce
Tygod r k francuski „Je Suis Pai-| w ack i n ie  stoi zdała od  ca łe j te j 

tour‘ ogłasza artykuł o  Kominter- „w,*?
nń w Jugosławii, Czechosłowacji i 
w Polsce. Nie trzeba ich przyjmo­
wać bezłaj tycznie, gdyż „Je c-uis 
Partout" m i ny jest z sympatii fi- 
łowęgierekKrh

Jedn^ 3  najpoważniejszych baz 
operacyjnych Kominternu jest 
Praga. Władza Pragi rozciąga się 
jia Niemcy, Austrię, kraje bałkań 
akie i  przynajmniej w pewnym 
łtopniu Szwajcarię, Alzację, Lo­
taryngię oraz Węgrv

Osobislością o największym 
znaczeniu jes- pewien major cze­
chosłowacki, który mieszka zaz- 
w/cza.i w Brnie i Morawic. Wiążą 
*o ścisłe tajemnicze stosunki z 
4&»che wojsKowym amDasady so­
wieckiej. Działalność swą wyko­
nywa pod płaszczykiem dcmokra- 

Ł<FWcji arm; i. stwarza organiza- 
unii eow.acKiej, wygłasza od- 

rtjrty Jego wpływom ulega orga­
nizacja pisarzy morawskich, gazie 
jest przewodniczącym. W kołach 
oobrze poinformcv ar,ych twier- 

że major ów bezpeśrednio z 
h'ur Frag’ przesyła najtajniejsze 
•e^rety wajskowt do Moskwy,

Do tej nory tajemniczy major 
Je#t niedosięgamy. Jest tak spryt­
ny, tak przebiegły i ostrożny, że 
trudno mu udowodnić jakąkol­
wiek w.nę Aresztowanie zaś bez 
dostatecznych dowodów wywołało 
by burzę i skandal, grożący po­
la n ym  konfliktem z Rosją.

Nledalego od Pragi komintern 
dii swoją tajną siedzibę. Jest nią 
°guisko komitetu pomocy emi­
grantom niemieckim, gdzie mię­
kka około 80 komuniśtów z Nie- 

„Ognisłco" jest w rzeczywi- 
8l®Sci nielegafną szkołą szpiego­
stwa,

-Agenci „ogniska" zdemaskowa- 
“  iuż kilkakroTnie wysłanników 
U ‘Sćapo i oddali ich w ręce poM- 
c’ ’ czeskiej- Na skutek interwen­
cji Niemiec teoretycznie szkoła 
^  przestała istnieć.

W Jugosławii komintern wywie 
ra wielki wpływ na organizacje 
kroacłcie. W Zagrzebiu istnieje 
kawiarnia, w której odbywają się 
tajne zebrania organizacyjne. 
Gbojc tegQ komuniści jugosiowiań 
8c3* starają się działać jawnie 
Pfd Pokrywką jawnych organiza­
cji stowarzyszeń kroackich, znaj- 
* °ych się pod wpływami sze- 
k( C dr. Maceka. Wpływami
roo ^n.istycznymi są objęte unia 
Sit a” iitów kroacKith „Sehacka 
j .  Stowarzytzenie Pracowni-
tych U‘” 'V8łow7 ch i t. d. W  łome 
opoąrtia lnich istniej e nielegalna 
nazwę ,. ,munistyczna. nosząca
< ej Iru;'v ęk'tnej cruPy‘;- 

J Jest Stiepan Kresnik.
Dzięki bli^Ł,„

parni kroackZ 1 *t° sunKOmłz ?ru/
» asa jeet do d ™ ’16. \

TTv„m„- “ yspozycji kominter nu. Używają Jej r  ztJa z ogtro._
nym umiarem.

Specjalnie silne jac2ejki komu.
nuiyczne działają w zaktadach
uzbrojenia wsrod rODotników 0.
.■az wsróa studentów uniwersyte­
tu powszechnego w 2 agrzP .im 

Wszystko to -azem stanowi po­
tężną i zorganizowaną Si)ę j£[ane 
jest, że propaganda nDmiecka 
chętnie wskazuje na Czechosłowa 
cję, jako bastion bolszewizmu 
Ale jeżeli nawet rząd czechosło-

ak c ji n ie  b .erze  w  n ie j n a jm n ie j 
s zego  udzia łu , ro la  P ra g i budzić 
mu3i n iepokó j i zdu m ien ie .

W  P ra d ze  m ieszka  ró w n ie ż  em i­
g ra n t z P o lsk i n ie ja k i G rabow sk i, 
k tó ry  o s ta tn io  u trzym u je  śc isłe  
stosunai z W itosem , ró w n ie ż  m ie ­
szka jącym  w  P ra d ze , k tóry , ja k  
w iadom o, w y w ie ra  w ie lk i w p ływ  
na rad yk a ln e  o r g a n iza c je  rh łop - 
SKie P o lsk i (T o  ju ż  są fa n ta z je . 
Znam y n a jb a rd z ie j i n a js ze rze j 
n ega tyw n y  stosunek W ito sa  do 
kom in ternu . P rz yp . R ed. A B C .).

R ob o ta  w y w ro to w a  kom in ternu  
w  P o lsce  o s ta tn io  od n ios ła  p e ­
w ien  sukces. T a k  n, p . udało mu 
s ię  o s ią gn ą ć  w p ływ y  w  ZZZ., k tó ­
r y  b y ł dotychczas rzą d o w y  i w  ło ­
n ie  t e j  o rg a n iza c ji w y w o ła ć  kon­
f l ik ty .  , .

P ro p a ga n d a  „ fro n tu  lu d ow ego "

jed n ocześn ie  o s .ą ga  zdobycze  w  
św ie c ie  in te lek tu a lis tó w  polsk ich  
tak  np. wT ro zw ią za n e j obecn ie  l i ­
dze O brony P ra w  C złow iek a  
w śród  d z ien n ika rzy , p isarzy', p ro ­
fe s o ró w  w y żs zy ch  uczelni i  t. d.

W  Ł o d z i k om in tern  pos iada  
w ie le  b iu r i w ie le  o r g a n iz a c ji ja -  
c ze jek  kom u n istyczn ych  d z ia ła ją - 
cyh  pud p łaszzyk iem  o rg a n iza c ji 
jaw n yh  robotn iczych . S ię ga  r ó w ­
n ie ż  na w ieś  dyspon u jąc  p ew n ym i 
w p ływ a m i w  „W ic ia c h " .

L in ie  kom u n ikacy jn e  pop rzez 
g ra n ic ę  n iem iecką  przech odzą  
w  ok o lica ch  k op a ln i W a len ty  ko­
ło  R udy n astęp n ie  w  oko lica ch  i na 
lin ii P ie k a ry  —  K a tow ice . T a m tę ­
dy s ta rą  w yp ró b o w an ą  m etodą 
kon traban dy  w  oponach  sam ocho­
dow ych  i  in n ych  sp ry tn ych  środ ­
kach p rżew p zą  idą  m a te r ia ły t  ko­
m un istyczne z k i a ju do k ra ju . J

•ivii ć\ ' z im u!- -

Linia kolejowa
S ie rp c  —  R y p in  —  B ro d n ic a

Budowa linii kolejow ej Sierpc — . L in ia ta  o długości kilkudziesięciu 
Brodnica przez; Rypin jest już na u- kim. bedzie miała doniosłe znaczenie 
kończeniu tak że of w arda  należy nie ty lko dla Pomorza, lecz także dla 
się spodziewać w  połovde “ Tześnia. 'w ojew ództw  centralnej Polski.

Armia Polska izuka
p o l s k i e g o  k u p c a

(ton ) R ep re zen ta n t K om en dan ­
ta G arn izonu  m. P ozn an ia  p. 
G en era ła  W ła d a , k w a te rm is trz  
pułku p ie ch o ty  im . K a r o la  I I  K ró  
la  R um un ii p. M jr .  T ab ac iń sk i 
na A k a d em ii K u p ie ck ie j w  A u li 
W y żs z e j S zko ły  H a n d lo w e j, w  
dn iu  11 bm. sk łada jąc  życzen ia , 
o św ia d c zy ł:

„ ż e  A rm ia  P o lsk a  azuka p o l­
sk iego  kupca i  p o lsk iego  p rzem y ­
s ło w ca ". S ło w a  te  p rz y ję te  zosta 
ł y  p rzez  zg rom adzon ych , d ługo 
n iem ilk n ącym i, g o rą cym i oklas- 
kami-

M y  te ż  p rzy łą c za m y  s ię  do tych  
ok lasków  i z rad ośc ią  w ita m y  o- 
św iad czen ie  p rz ed s ta w ic ie la  A r ­
m ii. T y lk o  w  oparc iu  s ię  o po lsk i 
p rzem ysł i p o lsk iego  kupca K w a ­
te rm is trzo s tw o  A r m ii m oże być 
pew ne, że  w  ra z ie  w o jn y  n ie  trze  
ba b ęd z ie  z m a ga zyn ów  w yrzu cać  
żyd ow sk ie j g e s ze fc ia rsk ie j 

dety.
A  b io rąc  ty lk o  pod u w agę, do­

św iad czen ia  wrielkiej w o jn y , ca ł­
k o w ic ie  w ys ta rczy , żeb y  żyd o w ­
sk ie i obce agen tu ry  ra z  na za w ­
sze w ye lim in o w a ć  .ze w sze lk ich  
dostaw  w o jsk ow ych . E kw inu n ek  
żo łn ie rsk i i s traw a  żo łn ierska , to  
jed en  z wTażn ych  czynn ików , k tó ­
re  w:p ływ a ją  na sam opoczucie  żo ł

_ _ _

n ie rsk ie  i d ecydu ją  o p os taw ie  na 
s ze j A rm ii.

A rm ia  ow ian a  M item  W ie lk ie j 
P o lsk i, d ob rze  u zb ro jona, umun­
du row an a i sy ta  —  zaw sze  z w y ­
c ięży .

bronią.

A  p o t e m  p r z y j d ą  „ o n i 11
Przypuśćmy jednak, ze idei pegró- dów i). impngnowac ^użucą muudu- 

wnego tak się spoaoba najszerszym fy niszczyć o i e s  > siano. (  a jP  
masom i czynninom miarooajnym, ze rzu wybuchła właśnie jak* „  lej ”  
powyższe rozwiązanie sprawy nie cza epidemia końska. Manty prz 
uzyska zwolenników i rekruci żydów- fy*u „przyjaciół woKbl. , z *»
„cy będą płacić i sieazieć w  Polsce, komu z  nie  ̂ cieszyć), sł -
Cóż z tetro wvninnie? i wać metody „nowe ,  Jajp, ostsze,

n . . . .  - . najpierwotniejsze a jakże saatansko
04óz wyniknie to, ze idylla ta po- ^ ejzr,e ; n.edosUze.alne!. 

trwa rok, iwc, nawet dłużej, a JeśH ankieta AB l 0  uoanięciu ży- 
po tyir przyjdzie wo,na. Bo wojny ., % arnlii da iarazie l£n jeden,
niestety zaw sze nęka.y i nękać będą . . ,on ż( ’ dop, owadzi do odż^ 
fudzkość. W óv czas oogłoszona zosta- dosiaw wojskowych, ło będzie
r.ie nouilizacja. Rozlepią olbrzyn -e . „po „  ajwspanialszych osiągnięć b 
plakaty wzywające żołnierzy rezerwo ^  a , patriotyczna marzyć
wych w  szeregi oorońcóę ojczyzny.

■sienią przeleci ognie, r, • Zof}a źeIska . Rlr0zowąckll ,Płomień uniesienia przeleci ognie, i  
oczyszczającym ponad Polską. W szy ­
scy się pogodzą. Znikną kłótnie, w/z 
/iska podszemi an a. OI’rzyk „do bro­

n i"  jak dzwon brzmieć będzie w  ka-
R ozp o ^ zyn a ją r  n a sza  an k ie tę  

s tw ie rd z iliśm y  d ob itn ie , ż e  póki
żdeii wsi i każdym m ieście Opustoszę 5y dzi w  P o ls c e  kon ieczn ym  je s t

i %aleki
bedą się m asowo zgłaszali „m oże się 
do czegoś przydamy”  Polska fes na­
rodem żołnierzy i wszyscy zechcemy 
lecieć na front na skrzydłach miłość 
O jczyzny. A  wtedy przyjdą... oni Za­
płacili przecież t >głow„e! będą zdro­
wi, młodzi, fachowo przygotowani, a 
pieniędzy zawsze wbród posiadający 
Zajmą nasze miejsca wszędzie. Cała 
administracja, aprowizacja, kolej, po­
czta, cały wewnętrzny organem  pań­
stwa, borykającego się z śmiertelną 
choiobi} wojny, wydany ..ostanie na 
pastwę tego walśnie czynnika, który 
zazwyczaj jest sprzymierzeńcem ager 
tur obcych. Ładna historia!

Pan W auziński w  „Wiadomościach 
Literackich" wywodzi, że Polska nie 
może i nie pwinna pozbvwać się 40C 
tysięcznej armi, żydowskiej. Istotnie 
to auza siła. Jeśli się ją w  czasie w o j­
ny wpuści na żerowiskc po kraju po- 
enk-uę-ym Krwawą t/ai.tą o niepodle­
głość, noże nam zrobić meohhczone 
straty i bałagan o  najiaiah.iejszych 
następstwach VVspaniak będ/iu, gdy 
armia ta . o zbije namioty w  Esdraloi- 
nie w  K O. P.-acn palestyńskich ze 
bawiać się zacznie armoszeniem i 
chwytaniem Arabów  za  burnusy.

A  my sobie tu już jako# poradzimy. 
P, zecież za każde; >  żyda, który w y ­
emigruje v  Polski dostaniemy tęgi- 
go  chłopaka z  p oionii zamorskiej, 
który wróci do Starego kraju, gdy 
mu ńe zrobi rrti-juce, ną kolanach 
ziemię ojczystą całować bidzie, łza-

d zen ia  w zan tian  bądź p og łów n ego  
bądź r o b ó t , bąd ź t t i  obu ty ch  rze  
czy  rów n ocześn ie .

P ro je k t  p . Ż e lsk ie j-M iu zo w ic - 
k ie j je s t  p rogram em  m aksym al­
nym , R ea liza c ja  je g o  n ie  je s t  ła ­
ty  a. D la te g o  te z  sp ra w a  bądź po­
g łó w n ego  b ąaż  ro b ó t p rzy  rów n o­
czesnym  usun ięc iu  żyd ów  z  a rm ii 
je s t  nada l ak tu a ln a .

B ard zo  d on ios łą  sp raw ę  p oru ­
szył?  p . Ż e 1 ska -M rozow ick? , w ska 
żu ją c  n a  kon ieczn ośc i usun ięc ia  
żyd ów  od  w sze lk ich  d os taw  d la  
w o jska . J e s t to  b ow iem  d ro ga  n? 
k tó re j ż y d z i stosow ać m ogą  ew ą 
„p o lity k ę "  (n a z w ijm y  to  w  ten  
sposób ) w  b a rd zo ’ szerok ich  ra ­
mach.

N ie  p o lem izu jem y  s ze rz e j z  w y  
tyodąm i p ie rw s ze j częśc i odpow ie  
d zi p , Ż e ls k ie j-M io zo w tc k .e j gd y ż  
n ie  chcem y do czasu zakoń czen ia  
an k ie ty  su gerow ać  czy te ln ikom  
n aszego  pog lądu  —  zazn acza ją c  
jed yn ie , że  d on ios łą  yp raw ą  usu­
n ię c ia  żyd ó w  z  w o jsk a  n a le ży  
ro zp a trzy ć  ja k n a jb a rd z ie j w szech  
stronn ie , i u w ażn ie , n ie  pow odu ­
ją c  s ie  sen tym en tem

T o  5
.j A l j d c l  z b ę d n a  
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W Y K R Ę T Y
Prow adząc w Kościerzynie  

zim ą uczenice na spacer, nau­
czycielka gim nazja lna pośliz­
gnęła się, upadła, złamała rę ­
kę. P o  d ług ie j k u ra c ji zażąda 
ła od Ubezpieczain i należne­
go odszkodowania.

—  Owszem, rzek li urzędni­
cy, ale gdzie świadkowie, żc 
wypadek zaszedł podczas p ra ­
cy.

—  40 uczenie m oże poświad 
czyć.

—  Czy klóraś jest pełno le t­
n ia :

—  Skądżeż, io  uczenice 3-ej 
klasy.

—  A o to świadectwo ich  
iest nieważne. Gdy pan i upa­
dła należało zatrzym ać ja k ie ­
goś przechodnia, zapisać so­
bie jego  nazwisko i  adrts  — 
miałaby paw  świadka. A  tak 
to n ic  nie zapłacim y!

W łaśnie w ijąc się z bólu  na 
uczycielka n ie m ia ła  n ic  lep ­
szego do r oboty, ja k  łapać 
przechodni i  złamaną ręką za 
pisywać ich  adiesy. Szkarad­
ne w ykrętyi

WIĘZIENIE
Żydzi z wojska tak nit: ucie 

knją, ja k  przestępcy z w ięzie­
nia w Rzeszow ie. Stam tąd  
przecie  uciek ł sławny M aczu­
ga, teraz 11 drabów, a ilu  w 
międzyczasie?

Pytano się raz pewnego na­
czeln ika w ięzienia, czem u ty­
lu  aresztantów ucieka z  jeg<j 
zakładu. W zruszył ram iona ­
m i:

—  Jestem tu sam i  m am  
mnóstw o rzeczy na głow ie, 
zaś 500 lu d zi siedzi tu pc ce­
la ch ; a wie pan co on i cały 
czas robią?. , i

—  A o ?  •” *•
—  M yślą! W cią ż m yślą jak  

uciec. T c  jedyne ich. zajęcie. 
T o  co dziwnego, że wreszcie, 
zawsze coś wymyślą, (k o l . ) .

Z M  skandaliczne szKolataunle Polski
, p r z e z  ż y d ó w  w  A m e r y c e  

D l a c z e g o  R z ą d  P o l s k i  m i l c z y ?
Jak donosi pras? zagraniczna, oraz 

radio niemieckie, w poniedziałek 
przyjęta została przez sekretarza 
Stanu w 'Waszyngtonie Hulla dele­
gacja żydowska z rabinem Stephe­
nem Wisem, znanym ze swych skan­

dalicznych wystąpień pr zer i wpoi*
skich.

Delegacja domagał? się podjęcia 
u rządu polskiego kroki* dyploma- 
łjcznych mających na celu ochronę 
ludności żydowskiej. Yoza tym ra*

Rcz;żiane Rdzenia masonów
W iz y t a  Kard. Pacclii we Francji

n ie  m i a ł a  c h a r a k t e r u  p o l i t y c z n e g o
W  „A v e n ir e  d T ta ł ia " ,  o rgan  i zg o to w a ły  w ysok iem u  dotso jn iko- 

A k c jł K a to lic k ie j w e  W łoszech , w i K o ś c io ła  p rz y ję c ie  rep rezen ta  
ukazał s ię  os ta tn io  d łu ższy  a r t y - lc y jn e ,  a kardyn a ł P a e e l l i  w  dro-
kuł p ośw ięcon y  zn aczen iu  w izy ty  
kard. F a c e l i i  w e  F ra n c ji.  A r t y ­
ku ł ten  s tw ie ra za , że m is ja  m a 
w y łą c zn ie  ch a rak te r  r e lig ijn y , 

tan - W y b ó r  kard . P a c e ll ie g o  i p o w ie ­
rzen ie  mu m is ji le g a ta  papieskie­
go  n a stą p iły  d la tego , że  m ało kto 
m óg łby  ze  w sp ó łp ra co w n ik ó w  O j­
ca św. le p ie j Go rep rezen to w ać  w  
L is ieu x , c zego  sp ec ja ln ie  p ragn ą ł 
O jc ie c  św ., k tó iy  jak. w iadom o 
m a w ie lk i ku lt d la  ś. esy>
kan on izow an ej za je g o  p s łu  f i -  
katu.

W p ra w d z ie  w ład ze  fran cu sk ie

Zmiana przepisów
o s t k o ła c h  a K a d e m lc k ic h

Ogłoszono w  ostatnim Dzienniku 
Ustaw zmiany wnrowadzone na o- 
statniej sesji parlamentarnej do usta 
w ; o szkołach akademickich

Omawialiśmy je swego czasu szcze­
gółowo pizypondnamy więc tylko, że 
przewidują one między innymi moż­
ność zwiiania katedr iedynie na wnitĘ 
sek Rady W ydziałow ej, dalei , nOżrość 
mianowania przez ministra W  R- i 
O. P. tymczasowego zastency rektora 
w  razie wakansu nr urzędzie rt ctora
i prorektora, możność wzywania przez da benatu.

rektora pomocy erganow bezpieczeń­
stwa w  razie potrzeby, tryb postęno- 
wania dyscyplinarnego (orzek? 3 o- 
sobowa Komisja dyscyplinarna oraz 
jako instancja odwoławcza Senat). W  
sprawach przewinień zbiorowych mi­
nister W . R. i O. P. może powoływać 
specjalną komisję dyscyplinarną.

Wreszcie ustawa przewiduje, że 
kandydatów na studia nrzyimuje dzie 
kan lub komisja wydziałowa, a od od­
mowy przyjęcia można odwołać się

dze z L is ie u x  z kon ieczn ośc i z a ­
trzym a ł s ię  w  P a ryżu , g d z ie  z ło ­
ży ł n a leżn ą  w iz y tę  G łow ie  F ra n ­
c j i  ze  w zg lę d ó w  li ty lk o  ku rtu a ­
zy jn ych .

K om en ta rze  ten d en cy jn e  ja k ie  
d zienn ik i, rem -ezen tu jące n iek tó ­
re  s fe r y  w e  F ra n c ji  i z? g ra n ica  
mi, łą c zy ły  z w iz y tą  kard . P a ce l-  
l i t g o  w e  F ra n c ji  są  b ezp od s ta w ­
ne. O rga n  a k c ji k a to lick ie j 
s tw ie rd za , że pod róż kard . P a c e l­
lie g o  do F ra n c ji  n ie  m .a ła  ani 
c ien ia  ch arak teru  p o lity c zn ego .

Charakterystyczne jest, że ma­
soneria międzynarodowa, czy 
jawny komunizm usiłuje rozdmu 
chac tę wizytę do śmiesznych roz

Pogocfa b e z  z m i a n
P rz e w id y w a n y  p rz eb ie g  p o g o ­

dy do w ie c zo ra  dn ia  15 bm. na 
północno - w sch odz ie  zach m u rze­
n ie  duze z zan ik a ją cym i d eszcza ­
m i, poza tym  pogoda o zachm u­
rzen iu  zm iennym  pod w ie c zó r  m a 
le jącym . T em p era tu ra  b ez  w ięk ­
szych  zm ian. U m ia is o w a n e  w ia ­
try  pó łnocne i  północno - zach od ­
nia.

m ia ró w  „w s p ó łp ra c y "  bezbożn i- 
c ze j F ra n c ji  ze  s to licą  A p o s to l­
ską. O m a w ia ją c  te  fa k ty  c y to w a ­
liśm y m ięd zy  in n ym i g łos  „R o b o t  
n ik a ", c ieszącego  s ię  z dobrych  
stosun ków  W a tyk an u  i  ob ecn ego  
P a ry ża ,

P r z y  te j  o k a z ji w a r to  sob ie  u- 
p rzy tom n ić , że  m ason eria , zw a l­
c za ją ca  Kościół lub i jed n a k  w y ­
s tęp ow ać  ja k o  je g o  so ju szn iczka . 
P o s łu g iw a n ie  s ię  tą  m etodą  m a 
jeden  o c zy w is ty  ce l —  zam ącen ie  
o r ie n ta c ji m as, k tó re  s ię  u s iłu je  
z jedn ać.

Din Wise podkreślił z ruuiskien , że 
rząd polski wykazuje zbyt wielką 
tolerancję w poakramiariu ekscesów 
antyżydowskich. Dlatego też —  mó­
wił dalej rubin Wise —  położenie 
ponad 3 milionowej ludności żydow­
skiej w Polsce jes; gorsze tuż w ja- 
kimkoińiek innym kraju. Nieustają­
ce zajścia nrzcciw żydom i bojkot 
stwarzają dla żydów Sytuację bet 
wyjścia,

^od koniec „wego przemówienia 
Wise żądając interwencji rządu S-a 
nów Zjedn, u władz polskich pod­
kreślił, źe państwo polskie luitai 
otworzone przy wybitnym współu­
dziale Stanów Zjednoczonych pod 
warunkiem równouprawnienia dla 
mniejszości narodowych.

Jest rzec. 4 niezwykle znamienną, 
ż» o tym skandalicznym fakcie do­
wiadujemy się z niemieckiego źró­
dła, ;tóre uważało za stosowne pod. 
kr< ślić, że mieszanie się obcych czyn- 
ników w wewnętr me sprawy Dolskie 
jest niedopuszczalne. 1

Dlaczego władz* polskie milczą?, 
Dlaczego o stardalicznych wystąpie­
niach żydowskich przeciw Polsce do­
wiadujemy sie ze źródeł zagrrnicz- 
nych7 Czy rząd polski poczyni pe­
wno kroki dla załatwienia tej bez­
czelnej napaści ze strony ame-ykań- 
Siiiego żydóotwi ? —  Oto pytania, 
na które opinia polska oczekuie od­
powiedzi.

Z i e  się d zie je  na S lę s k u

iłowa fala strajków
K ATO W IC E , I 4.7. W  ślad za 

strajkiem okupacyjnym n? kopalni 
„M aty lda" w  Lipinach, gdzie żąda­
nie ponownego przyjęcia do pracy 
radcy załogowego potąi żyli robotnicy 
z warunkami spełnienia szeregu po­
stulatów o charakterze lokalnym, w y ­
buch! w  poniedziałek rano rówrrież 
stągik okupacyjny załogi kopalni 
Spółki uiesche „K leofas" w  Katowi- 
cach-Załeżu.

Ostatnie dwa strajki okupacyjne na 
kopalni „M aty lda* w  Lipinach i 
..Kleo/as" w  Załężu stanowi? dla 
Śląska nowy sygna* alarmów; i  są

dalszym ciągiem przeżytej przed nie­
dawnym ezasem serii straj iw  oku- 
pac, nych  ̂ którym towarzyszyło 
współdziałanie rodzin strajkujących w  
poszczegórnycn miejscowościach, przy 
czym dochod/iło nawet Go star z 
policją.

N ic wchodząc nawet w  merilum 
tych nowvch zatargów, wydalę się 
nam konieczne energiczne wkrocze- 
n.e w te sprawy powołanych czynni­
ków państwowych, celem ochron - in- 
.oresów .ibotrików poszczególnych 
kopalń, których ostateczność zmusza 
dó fego rodzaju wystąpień.
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G r z e c z n e  ra d iu
T Bolszew ickie stacje rad io ­

we wygadują bez przerw y nie 
słychane rzeczy na Polskę, 
prowadzą bezczelną propagan  
dę. Naszym detekiorow iczom  
na Kresach aż uszy puchną od 
a g itacji Mińska.

Zazydzone do n iem ożliw o­
ści Po lsk ie  Radio przestrzega 
z n iepo ję tą  trosk liuwscią by 
ani słowa p rzy k re j prawdy o 
Sow ietach nie m ówić. N ie - 
dzwlne kazania księży są 
skrupulatnie cenzurowane. 
Gdy raz ksiądz chcia ł m ów ić 
o prześladowaniu katolikom  
na świecie —  cenzorzy skre- 
ś lili ustęp o bolszewii, zosta­
w ili o Meksyku.

Zam iast w alki z bohzew iz- 
m em  Polsk ie  Radio nadaje 
koncerty  E tkinów ny. Bardzo 
potrzebne to żydowskie rzępo­
lenie.

Schroniska turystyczne
nad Bałtykiem

W  związku ze wzmagającym się z 
roku na rok ruchem turystycznym na 
wybrzeżu polskim powstanie w iiay 
bliższym czasie szereg rchronisk, a w 
pierwszym rzędzie w  Wielkiej Wsi, 
■astm  — Borze, oraz w  Karw i 
Schroniska te będą ośrodkami turysty­
ki wodnej przybrzeżnej.

U s t a w a
o Akademii Literatury
W  osta tn im  ..D zienn iku  U - 

s ia w "  ukaza ła  się  g ło śn a  z debat 
se jm ow ych  ustaw a o P o ls k ie j 
A k a d em ii L ite ra tu ry , nada jąca  
je j  osobow ość p raw n ą  i zw ięk ­
sza ją ca  j e j  lic zb ę  człon ków  do 21 
osób.

Pałac cesarza rzymskiego w Splicie
(Kortspo.idei.Lj2 własna , * BC‘ )

Dalr.iatyńikL 
riatyckicgo to

Split, w lipcu 37.

wybrzeże morza Atl- 
nie tylke wspaniały 

twór artystyczny przyrody z potrój­
nym łańcuchem 'skalistych wysp i 
Wysepel. wznoszących się miejscami 
na k'ikaset metrów ponad poziom 
morza —  lecz również i prawdziwe 
muzeum dwudziestu kilku w ieków 
historii, bogatej ogromnie i w/pełnio- 
nej ciągłymi walka.ni, napływem có­
ra . to nowych ludów i kultur. Ilirro- 
wie, Fenicjanie, Grecy, —  po tyir. 
Rzymianie, Chorwaci, Turcy, Wene- 
cjanie g nawet przez kilkanaście iat 
Francuzi, —  oto bohaterowie w  histo 
rti Daimacji i współtwórcy najroz­

maitszych warowni 
co .irok spotKać można 
set kilometrów długim wybrzeżu.

ku prawie 30C domów mies/Kainych 
poprzecinanych wąskimi i krętymi u- 
iczKami, wspinającymi się stromo 
wzdłuż wysokich murów, nieraz jen 
na naa drugą. Prawdziw to kłębowi- 
sko, w  którym niełatwo jest się orien­
tować i znaleźć wyjście pize: pozo 
stałe do dziś dawne bramy i baszty 
wyjściowe.

A mięozy tymi nieskładnie pooudo- 
wanymi domostwami ra-> po raz my- 
skaja dawną świetnością potężne

Z pyłu wieków
Pamiątek tych nagromadziło się 

szczególnie wiele w największym por­
cie jugosłewiańsKiin Splicie w  jego 
najbliższej okolicy. — a ozdooa ich 
prawdziwą są zacnowane do dziś 
mury i pozostałości oiorzymic-gc i 
wspaniałego pałacu Dioklecjana, ce 
sarza rzymskiego z końca Ili wieku, 
—  oraz odgrzebywane powoli z pod 
ziemi i pyłu wieków ruiny dawnego 
ilirskiego Solinu, późniejszej staro 
r-ymskej kolonii Saiony. Szczególnie 
silne czynią tu wrażenie pozostałości 
z pałacu Dioklecjana, znajdujące się 
w  samym środku 50-cio tysięcznego

na. Na długo przed nim istniała tu co- 
prawda dawna grecka faktoria han­
dlowa Asphalatój, późniejszy jednak 
rozrost i sława Spalało (zesłowianizo- 
wanego z czasem na Split) zaczyna 
się od czasów Dioklecjana i od zbudo 
wania przez niego warownego pała­
cu, w którym po abdykacji dokonał 

ciekawego i niecodziennego swego 
żywota. 1.rodził się on przecież jako 
syn prostego niewolnika illiryjskiego 
w pobliskiej Salonie, by po wielu la-
tacn z prostego żołnierza wspiąć sir ' szczątki dawnych komnat i dżiedziń- 
na tron największego impi rium św ia - ' ców pałacowych. Z Wnętrza jego po­
ła, rządzić nim przez lat 20-cia. prze- j zostało dziś niewiele, jeoym e w isty  
pruwaazić doniosłe reformy i szcze- oui i perystyl, ogromem swym daiące 

j śliwie zanoric/one wojny, —  b> w e  pewne w yob azeme o rozmiarze i świe 
' i zamków, k tó re ! szcir u schyłku swego życia abdyko ■ mości ostatniego ziemskiegc senronie 
żna na tym kiika-1 wać na rzecz dobranego następcy i , nia dawnego niewolnika iilyryjskiego 

" r" u— dokonać W snokoju istałnicli lał w  j wszechpotężnego cesarza rzymjkie- 
ukochanej rodzinnej Dalmacji. W  tvm tc. Poza westybulem i perystyleni 
celu zbudowany zos ał dia niego już , zachowane zostało jeszcze w  możli- 
r oprzednio wspaniały pałac, tkór< go wym dziś stanie ciekowe swym ksztal 
dobrze zachowań ■ szczątki rtały sie tern mauzoleum Dioklecjana, położo- 
pc zatkierr miasta ora- dziś jeszcze ne w  sa,„  fm  śroaku paiacowego 
największą jego atrakcją. j czworofoku. Mauzoleum to zamienione
_  i  I zostało w  VII wieku na kościół Bi.

afBC warownia I dzieło i Dziew icy Marii, później na katedrę, 
S Z t u k i  oboK której dobudowana została w

cia, portowego gwaru i ludzkiego 
krzykliwego tłoku.

Z niewo'n<ka cesarzem
Histona miasta tego związana jest 

ściśle z życiem jednego z najciexaw- 
szych cesarzy 'rzym skich, Dioklecja-

Paiac ten nkcodz.ennych był roz- 
miarów, zbudowany nowiem w  for­
mie czworoboku o doi.arii długości 
215 i I 85 metrów! Daje to chybi do­
stateczne wyobrażenie o jego rozmia­
rach, Wysokość zaś murów obron-! sia-pałacu rozłożyło bię wkoło nowe 
nych wynosiła 17 i 24 metry,, buao mPsto, tętniące hałaśliwym życiem

czasach „późniejszych”  wvsoka ( z won 
nica, wysoko ponaa Splitem zdaleka 
widoczna.

„Nawe" łiłidstc— port
Tuż poza murami tego starego mia-

POP1ERAJ
3EZR€EOTNYCH 

t f A K O U U W C Ó W

Bronisława ftiżyńska
na c ze le  n o w e g o  b a le tu  p o lsk ie g o

W  WarszatWe powstało Tow arzy­
stwo Polskich W idowisk A rtystycz­
nych S. A . (zainicjowane przez A m ­
basadę Polską w  Paryżu), które po­
wołało do życia nowy balet polski, 
słożny z 40 tancerzy i tancerek.' Ce­
lem nowego baletu jest syntetyczne 
ujęcie i  zademonstrowanie wobec za­
granicy polskiej kultury artystycz­
nej na przestrzeni kilku stuleci.

P  T. W . A . zaprosiło na naczelną 
kierowniczkę wspomnianego baletu 
nalszą znakomitą rodaczkę Bronisła­

wę Niżyńską, baletmistrzymę 
Do współpracy zaproszono szereg 

kompozytorów, literatów, dekorato­
rów i malarzy, którzy przystąpili
juz do pracy.

Gotowe są balety z muzyką Kond 
rackiego, Morawskiego, Palestra i
Różyckiego; scenariusze opracowali
L. FI. Morstin, Morawski z Schille­
rem, Jurkowski i Karpiński.

Prem iera nowych baletów ' ódb< 
dz;e sie na jesień w  Paryżu, z okazji 
W ystaw y św iatowej.

O p e r a c j e *
w  p ł o n ą c y m  s z p i c l u

W  szpitalu w Beddforr odbywa­
ła  się w  łych dniach —  jak donoszą 
pisma angielskie —  ciężka operacja, 
gdy nagie wy buchł pożar w szpitalu, 
ogarniając szybko cały budynek. 
Chorych ■"-yniesiono z płonącego bu­
dynku, operowanego jednak nie mo­
żna było przenieść, ponieważ każdy 
ruch groził mu natychmiastową 
śmiercią.

lek a rze  więc nie przerwali swej 
czynności, mimo że dach zaczął już 
płonąc im nad głową. K iedy strumie­
nie wody z. sikawek straży pożarnej

Wystawa łowiecka
w  Berlinie

Pod prutektoratem łowczego R ze­
szy prem iera gen. G otriiiga odbę­
dzie się w  czasie od 2 do 20 listopa­
da „M iędzynarodowa wystawa ło­
wiecka Berlin 1937“ . Szereg krajów, 
w  te j liczbo Polska utworzyły już 
komitety, które zajm ują się praca­
mi przygotowawczym i.

poczęły się dostawać do wnętrza, 
słuzua szpitalna rozciągnęła nad cho 
rym nieprzemakalne płachty, a ope­
racja trwała dalej. Dopiero po ukoń­
czeniu je j i obandażowaniu operowa­
nego, przeniesiono go w Dezpieczne 
miejsce.

Byt już najwyższy czas, gdyż w 
kiikanaście minut później ruńał dach 
budynku.

Profesor krakowski
na Węgrzech

Uniwersytet im. Stefana Tiszy w 
Debreczynie zaprosi! prof. Langioda z 
Krakowa do wygłoszenia w  ramach 
tegorocznych międzynarodowych kur­
sów akademickich Uniweisytetu w 
Debreczynie cyklu wykładów z zakre­
su ustroju konstytucyjnego i admini­
stracyjnego.

Międzynarodowe kursy -wakacyjne 
w  Debreczynie istnieją już od H-tu 
lat, gromadząc wybitne siły fachowe 
węgierskie i zagraniczne.

wa więc fego  kolosu trwać musiała 
iat kilkanaście Dla upiększenia 
wnętrz sprowadzano zewsząd ozaooy 
sztuki, szczególnie wieie iprowaazo 
no z oalegregc Egiptu, —  rozmaitych 

śtaroegrpskich rzeźb, ozdób i ko­
lumn. Między innymi sprowadzono 
morzem nielicząc się zupełnie z trud­
nościami cztery olnrzvmie marmuro­
w e sfinksy, z których do dzis pozosta 
ły jedynie dwa, uszkodzone w  czasie 
najrozmaitszych przeiść wojennych 
których częstym świadkiem była póz 
niejsza Salona.

Miasto w ś r ó d  ruin i baszt
Z  czasem w  obrębie obsztrnych 

murów wspaniałego i zaniedbanego 
po śmierci Dioklecjana pałacu, —  
wybudowało się całe miasto. Dziś znaj­
duje się w ogromnym tym czworobo-

nowoczesuego i .uchliwego portu po 
siadającego między innymi polskie 
dźw igi i urządzenia portowe wybudo­
wane w  hutach i stalowniach ślą­
skich. Polskie ich napisy fabryczne 
czynią mile wrażenie na licz.iycl, pol­
skich turystach, coraz tłumniej odwie 
dzających latem i ,>odzi wiają^ych pię­
kno dalmatyńskiego wybrzeża. P ozo ­
stają one, — co ważniejsze, —  w  ści­
słym związku z tym napływem poi 
skich turystów, Eksport bowiem poi- 
ski do Jugosławii i turystyka polska 
na wybrzeże dalmatyńskie uzależnio­
ne są od sie Di e od szeregu lat unią 
dem kompensacyjnym: za polskie
dźw igi i inne w yroby pizemysłowe u- 
dostępniony zostaje dla nas wyjaza do 
palącej słońcem Dalmacji, —  z£ pie­
niądze pzostawione w polskich ban­
kach. Lech St.

Wystawa pelska w Rapperswilo
Niedawno otwarta W ystawa Polski 

Współczesnej w  Rapperswillu spotka­
ła się z ogólnym uznaniem zwiedza­
jących. Cala prasa szwajcarska przy­
niosła obszerne sprawozdania podno 
sząc wysoki poziom wystawy, jej 

pełne smaku rozplanowanie oraz 
przejrzystość i gust eksponatów.

, Neue Zuricher Zeitung” stwier­
dza, że „cel pokazu —  zapoznanie 
Szwajcarii z rozwojem dzisiejszej 
Polski i z najważniejszymi przejawa­
mi jej narodowego życia —  został 
przez bardzo przejrzyste o-procowanie 
i rozplanowanie bogatego materiału 
w zupełności osiągnięty” .

„D er Bur.d” zachwyca się bogac­
twem polskiej sztuki ludowej, kostiu­
mów, tkanin, ceramiki i wycinanek. 
Zwraca też uwagę, że materiał sta­
tystyczny „w  sposób godny naślado­
wania pozbawiony jest przewagi su­
chych tablic i przybrany jest w pełną 
wdzięku formę graficzną.

,,St. Galler Volksblatt” pisze, że 
„n iezw ykle bogato obesłana wystawa 
pokazuje zdumiewająco silny i szybki

rozwój polski na rozmaitych terenach 
życia gospodarczego za pomocą ̂ gra­
ficznie oryginalnych i artystycznie in­
teresujący objektów” . Dziennik uwa­
ża, że eksponaty z zakresu sztuki 
świadczą o kulturalnym renesansie 
polski, który „przekonywa, że lud ma­
jący w sobie zdrowego ducha i siłę 
życiową, jest nie do Ujarzmienia na 
długo i nie może zginąć” .

„D ie Lienth poaziwia zwłaszcza 
wycinanki ludowe z Łow icza, mało • 
widła na szkle z okolic Lwowa, sztu­
kę zakopiańską i zbiór ludowych drze­
worytów z 17-go i 18 go wieku. Po­
dobają się mu też bardzo eksponaty 
dotyczące Gdyni i model statku „P ił­
sudski” . Sprawozdanie kończy się wy­
razami żywej sympatii d>a Polski 
„Mieehaj W ystaw ą ta zawiąże nową 
nić przyjaźni między dwoma krajarrr 
które pizez swą walkę o wolność zw ią 
zane są z sobą wewnętrznie. Niechaj 
przede wszystkim pokaże, że niezni­
szczalna siła czynów i osiągnięcia kul­
turalne są miarą ostatecznej wartości 
jakiegoś narodu w historii” .

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  03 C
można OSOBIŚCIE lu b -L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokai 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 8-18-33.

z a w r o m ^  s z y b k b ś c f c
z b l i ż a  sią do z ie m i

h o w o o d k r y u

Gioźtiy zatarg chiósko-japonsKi

W  nocy z 3 na 4 lipca astronom 
szwajcarski F insler odkrył nową ko­
metę pędzącą z zawrotną szybkością 
około 110 tysięcy kilometrów na go­
dzinę.

Kom eta Finslera porusza się nr 
chem wstecznym w płaszczyźnie po­
chyłej do płaszczyzny orbity ziem­
skiej pod kątem 31°. Do dnia 8 sierp 
nia kometa zbliżać się będzie do ku­
li ziemskiej. W  dniu tym odległość 
między ziemią i komerą wyniesie 
74 milj. km Odległość ta pozwoli na

k o m e t a

oglądanie komety nawet goiym  o- 
kiem. W  dniu 12 sierpnia kometa 
Finslera znajdzie się najbliżej słoń­
ca w  odległości 129 milj. km.

Należy zaznaczyć, że tory ziemi 
i komety nie przecinają się. Zderze­
nie więc jest wykluczone.

Obserwacją nowej kom ety zajmu­
ją  się niemal wszystkie obserw atora 
astronomiczne świata. Obliczenie 
szybkości komety, kierunku je j to ­
ru i t. p .  dokonane przez większe ob­
serwatoria były niemal identyczne.

M e c h a n i c z n i  m ó z * ,
na w y s t a w i e  p a r y s k ie j

W  n a jb liż s ze j p rzys z ło śc i oso­
by zw ie d za ją ce  w y s ta w ę  paryską 
będą m og ły  bez n a jm n ie js ze j 
tru dności t r a f ić  do ob ran ego  pa­
w ilon u ' d z ięk i pom ysłow em u w y ­
na lazkow i 1 R os jan in a , inż. G. 
A rc ru n i. W  różn ych  m ie jscach  
w ys ta w y  będą um ieszczone spe­
c ja ln e  ap a ra ty  z p lanem  w y s ta ­
w y

—  Jak tr a f ić  do paw ilon u  
s jam sk iego?

—  B ard zo  p rosto . W y s ta rc zy  
nacisn ąć w  ap a rac ie  gu z iczek  z 
napisem  „S ja m “ . N a ty ch m ia s t na 
p la n ie  za p a li s ię  seria  Larrpe- 
czek  w sk azu ją c  d rogę, kturą po­
w in ien  p rze jś ć  zw ie d za ją cy  z 
m ie jsca , w  k tórym  zn a jd u je  się

/

Pod Pekinem doszło do krwawych walk pomiędzy wojskami chińsk..m i 
japouskimi. zakończonych wieloma ofiarami w  ludziach. Zatarg przybrał 
uardzo ostry charakter, gożąc wybuchem wojny chińsko - japońskiej. 
Zdjęcie nasze przedstawia bramę, (row adzącą do Pekinu, przed którą roz­

poczęły się krwawe wydarzenia.

N O W Y  UBIÓR STUDENTÓW  
W  NIEMCZECH

W. czasie niedawnego zjazdu przy­
wódców studentów niemieckich w 
heidelbergu zwracały uwagę nowe 
uniformy studenckie, prezentowane 

przez część uczestników. Prasa nie­
miecka wyjaśnia, iż nie chodzi tu o 
mundur obowiązkowy, lecz o bardzo 
wygodny ubiór studencki, nadający 
się do wszelkich okazji. Ubiór ten 
utrzymany jest w kolorze stalowo - 
szarym, posiada dwa rzędy guzików 
i długie spodnie jedyną ozdoną jest 
srebrny znak orla ze swastyką na 
piersiach.

do p aw ilon u  s jam sk iego .
M ech an iczn y  m ózg  A rc ru n i zo­

s ta ł .zastosow any w  n ieco inu y 
sposób do a p a ra tó w  te le fo n ic z ­
nych; za s tęp u jąc  "przy nich  
kę te le fo n ic zn ą . ■ ’3- m

N a  aparac ie , juk na m aszyn ie  
do p isan ia , w y s ta rc z y  „w y s tu ­
kać”  poszu k iw ane n azw isko  i 
im ię  i pu śc ić  ap a ra t w  ruch. P o  
d z ies ięc iu  sekundach na ek ran ie  
ukaże s ię  s tosow n y  nu m er te le fo ­
nu i ad res  abonenta w ra z  z je g o  
zaw odem . M ech an iczn y  m ozg  m o­
że bez tu rdn ośc i „za p a m ię ta ć " 
300.000 n azw isk  i ad resów .

W ^ s t e w a  w  b a r z e
U ta len to w a n y  a rty s ta  - m a la rz , 

Z b ig n iew  K ry g o w s k  , zam ieszka ­
ły  s ta le  w  R zes zo w ie  z b raku  od­
p o w ied n iego  loka iu  u rzą d z ił w y ­
s taw ę  sw ych  p łóc ien  w  barze 
„P o d  zaczerską  s trzech ą ".

Z b ig n ie w  K ry g o w s k i je s t  tw ó r  
cą f ig u ry  M a tk i B osk ie j z L o u r ­
des w  k ośc ie le  w  F u tom ie , f ig u r y  
św . M ich a ła  i C h rystu sa  w  Sta 
re j W s i, p o lich ro m ii o łta rza  i am 
bony w  P rz y s ie tn ic y  około B rzo ­
zow a  i w . in. W . r. 1932 w y s ta ­
w ia ł z sukcesem  sw e p ra ce  w S a­
lon ie  N ie za le żn y ch  w P a ryżu .

HEDDfl WESTENBERGER

■ a a
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Ullrich, z pewną uprzejmą dworskością, lekko ręką pod­
trzymuje jej rękę w łokciu. W  tej nastroje wej nocnej godzi­
nie' ta jego troskliwość działa nieskończenie rozczulająco na 
Karin.

—  Gzy pani jedzie z nami? — pyta Ullrich jakimś głębo­
kim, jakby wzruszonym głosem,

—  Bj ć może —  odpow’ pda cicho Karin —  a w duszy do­
daje; pjowinnam była powiedzieć nie... Muszę povicdzieć nie.

—  Stanowczo musi pani jechać — decyduje Ullrich i jego 
ręka mocniej ujmuje je j łokieć.

Kroki ich głośno słychać w pustej ulicy, dźwuęczą jakby 
szedł jeden człowiek, a nie dwoje.

—  Stanowczo —  powtarza po chwili —  Pani jest dla mnie 
najlepszym lekarstwem. To jest nie do pomyślenia, żebym ja 
lo noje obecne życie pełne ciągłej troski z pow'od .1 mojej 
choroby —  mógł przeżywać bez pani. Poza tym —  jak to so­
bie pani wyobraża —  moja żona, mimo mej w^oli, porobi za­
raz niezliczone znajomości i będzje chciała, żehym w  dal­
szym ciągu prowadził zwykły mój tryb życia. I nawet nie 
mógłbym się od tego wymowie, gd jby tam nie było pani. Je­
żeli pani będzae. łatwo wytłumaczę je j5 że wolę iść z panią

na spacer. Zresztą pani może ją lak zając i zabawić, ze nie 
spostrzeże naw et, czy ja gram w tenis, czy wyleguję się na 
leżaku.

Karin milczy.
—  Pani całe to moje choróbsko wzięła na siebie —- cią­

gnie dalej Ullrich, pochj łając się lekko i patrząc na Karin — 
i jak długo ta choroba przeklęta będzie się ciągnąć, pani bę­
dzie moim przyjacielem i powuermkiem. Pan- tego już nie 
może zmien ć. Zresztą ..

Urywa, zdejmuje kapelusz z głowy, głęboko oddycna.
—  Zresztą... moja choroba rob, mnie wprost śmiesznym. 

Zdaję sobie z lego doskonale sprawę. UwTażam, że to w'cale
'nie zanawne, nie móc się zaliczać do zdrowych ludzi. Zawsze 
będę dla wszystkich nieznośny, jedynie z powodu zazdrości... 
Szczególnie jeżeli ci zdrowi ludzie są w moim wieku... I już 
nie mogę być swobodnym, wesołym między ludźmi, zaraz 
mnie to strasznie męczy, a jeżeli o jakieś poważcie sprawy 
chodzi, ogromnie się od razu irytuję I wtedy myślę so­
bie: —  Wy... co wy wuecie?... ja jestem chory... a dokąd wy 
nie będziecie rówmież chorzy — to nm będziemy się mogli 
zrozumieć, Lo taka choroba łamie wszelkie mosty między 
tą a tamtą stroną. Tak już jest. 1 tylko pani... sam nie wiem 
dlaczego —  tylko pani działa na mnie kojąco. Kiedy z panią 
jestem — wszytko mi się wydaje naturalniejsze, łatwiejsze... 
I czasem myślę, że megę jeszcze być zd-ów... a nie koniecz 
nie nędznie gnić na... jak się tam to nazvv'a... Jakikolwiek 
temat pani poruszy, zaraz mnie to zajmuje i zapominam 
o sobie... Śmieszne... co?... Ale po co ja to pani wszystko m,/* 
wuę, Karin? Pani chyba sobie też zdaje z tego sprawę, że 
jesteśmy niejako związani ze sobą.,. Dlatego nic innego pani 
nie pozostaje, jak jechać z nami. Czy pam to rozumie?

—  Nie — odpowńada twardo Karin i drży, jak małe 
dziecko... powiedział „Karin“ . Tak po prostu Karin.

Ullrich następuje je j nagle drogę i staje przed nią

Są przv jakimś murze ogradzającym ogród. Po przez mur 
zwieszają się delikatne gałązki płaczącej wnerzby, które 
wdatr purusza lekko nad ich głowami.

—  Karin — mówi Ullrich goręcej i z zapałem. Karin, na 
wszystko na świecie błagam, niech pani jedzie z nami. A je ­
żeli pani tego nie zrob,, jeżeli pani... będzie... tak mało od­
ważna... tak, niech pani się tak nie oburza... bo ja wiem, że 
pani tchórzy tylko... jeżeli pani tego nie zrob: Karin, to ja  za 
nic nie ręczę. Może się zdarzyć, żc będę znowu grał w tenisa 
i jeździł, biegał i Bóg wie co jeszcze, jakbym był zd^ow. Sły­
szy pani?

Stoi przed nią, ręce leżą ciężko na ramionach Karin. Co 
ona z tym pocznie?... Dobrze, ddBrze, słyszy-, rozumie, je ­
dzie —  tak, tak, wszystko, tylko niech ją puści. Zaraz niech 
puści..

—  Czy dostanę od pani utro ostateczną odpowiedź?
Karin potakuje milcząc.

— Dziękuje, Karin — schyla się i całuje ją  w rękę. 
Ustępuje z drogi, i lekkim ruchem prostuje swe szerokie ra­
miona. Karin jest jak ogiuszona. Idzie obok niego i milczy... 
gdziez tu znaleźć słowa... co powiedzieć? On ją prowadzi, 
jak przedtem, nie wie nawet o tym. tau jest nieprzytomna 
wprost. Oh. gaybyż to być już samą u jiebie, w tym maleń­
kim swoim zaciszu, gdzie czeka na nią dhiga lisia chorych na 
dzień jutrzejszy...

Ani słowa nie przemówili. Ukazała się wreszcie stacja 
autobusów i jasne światło padło na nich nagle.

—  Niech pani szczęśliwie dojadzie do domu... odzywa się 
Ullrich i znów schyla się do jej ręki... aie Karin cofa ją 
prędko.

—  Proszę pozdrowić żonę’ — wsiada i znika we wnętrzu, 
nie palrzac na niego. Ullrich pomimo lo stoi i czeka.

. ... GD. c. n .).
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m m  jana GAJEWSKIEGO
M A R S Z A Ł K O W S K A  5 9  (R Ó G  K O S Z Y K O W E J )
Lokal został przebudow any i urządzony w -g  projektu i pod kierow n ictw em  

inż. architekiów  Leona D ębnickiego i L u d w ik a  Tokara

T r  A   ̂ W TBIźRi: nieczynni 
JE A TR N AR O D O W Y: „M ąż z 

s tyczn ośc i" z  Jerzym Leszczyńskim
1 Lubuńs*-}.

PO LSKI _  dziś i dni na- 
- ępnych świetna komedia „Papa44 
s i ! l lavtt‘a ' de FlersMa z K Junoszą- 
j icpowskim w  roii tytułowej,

‘  r E4TR M a Ł Y : Nieczynny.
i R LE T N I. O  godz. t  „K ró l 

Włóczę jfó»v“.
TEATR ATENEUM: „Zazdrość i 

»**dycy,ia‘
T e a t r  N O W Y: Nieczynny. 
t ę a t r  h a l i c k i e j ; Dziś nieczyn­

ny- Jutr'’  „św it, dzień i no t”  z Malic- 
k3 i Wojteckim.

ĘEATR 8. ia ; „Koletta“  z L. Szcze­
pańska i 1. Svmem.

M o r d e r c a  i i r z .  S K r z y w a n a
sta n ie  22 b . m . p r z e d  s ą d e m

K A T O W IC E , 13. 7. N a  dzień  
22 b. m. p rzed  Sądem  O k ręgo ­
w ym  w yzn aczon o  ro zp ra w ę  inż. 
K o p fa , k tó ry  p rzed  k ilku  m ies ią ­
cam i w  oh ydn y  sposób zam ordo­
w a ł sw ego  p rze ło żon ego  na ko­
p a ln i G iesche, inż. Skrzyw ana .

M ord erca  sym u low a ł chorobę 
um ysłow ą, jed n ak że  badania
p sych ia tró w  w  W a rs za w ie  w yk a ­
za ły  zu pełną  p oczy ta ln ość  w  m or­
d ers tw ie . R ozp ra w a  budzi duże 
za in te resow an ie  na Śląsku

Musi fedruzd itai statek
N i e z w y k ł y  w y p a d e k  w  G d a ń s k u

G D A Ń S K , 13- 7, W  porc .e  gdań  
skim , na t. zw . m a rtw e j W iś le , 
p rz y  m oście k o le jow ym  w y d a rz y ł 
s ię  n iecod z ien n y  w yp ad ek  uszko­
dzen ia  statku, ja k ie g o  dozn ał pa­
row iec  „F a lk e “ , n a leżący  do Gdań

'10 proc. rude żelazna
w y k r y t o  w  p u s z c z y  N a lib o c k ie i

* iL N O , 13. 7. Swego czasu ł  ini 
" • t y w y  Izby  P rztm ; słowo - Handlo 

w  W iln ie u, < 1; rozpoczęte ba- 
“ ft i a r „dy  darniowej w  Puszczy Na- 
“ boc-nej. Badania wykazały, że  ru- 

jest o wysokiej jakueci i  zaj 
™>ra przeaalo 40% żelaza. Ruda ta 
* ° ź e  mieć zastosowanie przy w iel­

ki cł piecacn przy produkowaniu su­
rówki oolewr. czej.

Obecnie Uniwersytet Stefana Ba­
torego podjąć ma badania dotyczące 
fhisłeg, określenia l-erenów, na któ­
rych złoża rudy Tystępują. Koszty 
tych badań, obli izanych na kilka ty­
sięcy złotych, pokryje Izba Przemy­
słowo - Handlowa w Wilnie.

N o w a  f a b r y k a  p a r o w o z ó w
m a  p o w s t a ć  na te re n ie  C. 0  P .

Jak s .ę  d ow ia d u jem y  p o d ję te  
T,-stały p e r tra k ta c je  w  sp ra w ie  
udin te ren ów  pod bu dow ę no- 
Wei  fa b ry k i lok om otyw  w  P o ls c e  

W ed łu g  is tn ie ją c y ch  p ro jek tó w

fa b ryk a  ta  w zn ies ion a  będzie  w  
now ym  ok ręgu  p rzem ysłow ym  
na te ren ie  Łań cu ta . Z a ło żyć  ją  
ma w y tw ó rn ia  1 lokom otyw  w  
C hrzanow ie .

Z a m o r d o w a ł  w ł a s n ą  ż o n ę
K r w a w a  z b r o d n i a  p o d  G ró jc e m

M ieszkan iecw si B izc«tow iec, pow. i de" u. w y ją ł z  szuflady ncż i przeciął 
P ioti Kaczorowsk! po- tchawicę. Przerazim y' swym czynem 

«Jrzew ając zonę swą- Władyslawę, | Kaczorowsk zuieg Poszukuje l  
w j wołał awanturę W  pe policje. Zw łoki tragicznie zmarłej za- 

r‘ej chwili Kaczorowsk. cnwycił żo- bezpieczył? policja 
ł  swą za włosy, dowlókł do kre- 1

sk iego T o w a rzy s tw a  ż e g lu g i 
P rzyb rze żn e j.
- P a ro w ie c  ten w  drodze z Suppot 
do Gdańska, s ta ra ł s ię  w ym in ąć  
na W iś le  zw o d zun y  m est, k tó rego  
podstaw a  podn iesiona by ła  d la 
p rze ja zd u  d ro g i m orsk ie j. P a ro ­
w ie c  u derzon y  zo s ta ł n a g le  p rzez  
p la tfo rm ę  m ostu, na skutek cze ­
go  zosta ł oderw an y  kom in  w ra z  
z m ostk iem  i - kab in ą  s te rn ic zą  
W ypaaku  w  lu a z ia ch  n ie  by ło . F a  
sazerów  uszkodzonego statku  za­
b ra ł w  da lszą  d ro gę  p a ro w iec  „S y  
ren a “ .

W  K utm e

Powstał Związek Poiski
W  b. r. „owstało Koło  Związku 

Polskiego w  Kutnie. Do zaiządu^zo- 
stali wybrani: prezes K. Semran, se­
kretarz St. Witkowski, A . Krauska, 
T. Frąckowiak i K . Szmańda.

W  dniu 7 lipca br. staraniem Koła 
Zw . Polskiego w  Kutnie zostaio zwo 
lane zebranie publiczne, w  sali Ocli. 
Str. Pożarnej, na którym reierat pt. 
„Pąlące zagadnienia na temat ży­
dów " wygiosił przedstawiciel Zw. 
Polskiego z Płocka p. Gustaw No­
wak, sprawy wganizacyjne refero­
wał p. St. W itkowski. Obecnych na 
zebraniu było około “'■sób. _  "

Żyw e zainteresowanie ,zebrauyc{l 
oraz ich entuzjastyczny riaśtrój, po­
zwalają przew idywać dalszy wspa­
niały rozwój tego miodego Koła.

W WOŁOMINIE
AB C '* m ożnazaprenumerować

u p. Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy)

rO G Ł O S Z E N I *  D R C P N E
n ó ź n e

*•  w y t w ó r n ia  b ie l iz n y
* OLSZEWSKI J K " ,
rlzieof bieliznę: oamski,, męską,
»ton o^n%r Pościelową, piżamy, biu- 
niet« 5 1 Pasy  brzuszne. F iim a  ist- 
okaz i 1£>12 r. .0 "ro . rabatu dla 
ńetłiu  a .nin- ogłoszenia. Sprzedać
-  i hurtowa.___________________

P ®>uro Zleceń Powszechnych.
nia Ł ałkowska 14" -  19- « « * -
two “ Q1°we, zastępstwa, powiem ic- 
wach ot y ’ interwencje —  w  spra- 
haHgi„!_ar.bowychF administracyjnych 
, r ' T y *1 hipotecznych. W  indyka ■ 
 \ . 1 f^ eon ic tw o  — nieruchomości
- Katy. Prosn-lt-g —  żądanie.

WEHTYLATDRY e!«k trv «n e ,
i - ,  . k H !  I frójfazowe, o* 
ryk na stała urree dla ;ah-
w  i  1  ' 4rnń '-in, sal publicznych i Ki­
te l 6 ę S. Nasiońtki. Złota 55a.

fyśc ig  mięćzynar. doko­
ła Polski zwyciężyły 

(Mrw rowery w  składzie 4-ch 
"'un don  ?K‘* Wiśniewski, Lmaniak, 
dowie rSL -lęki lekkiej i dobrej bu- 
Leszno 26 ertnv ^ 0 'k i  St. Rybowski,

— 1?Ho- SPRZEDAŻ

J^auzyny do ńsania
Torpedo, podróżnr,

■w" >uruw?- arytmometry
szyn okazjjn . i, 'S : du;T  wybór ma
—  Remonty. \T °brzedaż —  Kupno
kowska 83 te) 7,ilczunder> Marszał- 

- '0-05.

gwaran­
towane,^ R O il/K I

i specjal- 
szyrh a cerac*1 nainiż
fo n £ n e° 5,r cza ni tŁ-

nie Po lsk i* Pooołowi^'■potreebowa* 
w «  K rC Iiw sk a  n  2*»r6w ko-
nv 22.
Telefon

M E B U E

A.A.) O K A I J A - M E B L I
Firnu chrześcijańska „J . CTĘŻKOW- 
SKI*' r .a e  Trzech K rzyzy  12 —  N<5- 
w y św iat 39. — Pierw sze źródło!
—  TVłasna wytwórnia! —  Pok tje  
komplety od 8CL do 150u zL G ajinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  K iuby —  
Pokoje —  uniwersalne —I  kombino­
wane. Pojedyncze sztuki, —  Dogod­
ne n  zpiaty —  Rezy-atne pomady. — 
Pro jekty  „W n ętrz " N ow y Świat 39. 
P lac Trzeer K rzy ży  12.

K A f t l/ > P V -  Ł ó ż k a  —  f o t e l e  -
I \ R l ł « r  I  ŁÓ ŻKA  od 75 zl. Roz­
kładane. bigienicznt, gwarantowane 
TapczanA leniwce Ceny nisk>e. Brac­
ka 19 (sklep).

MEBLE stylowe —  nowoczesne 
Sypialnie. Stołowe, Gabi­

nety gotowe i na zamówienia poleca 
A . Lenczewski ] S-ka, Mazowiecka 10. 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich

MEBLE STYLOWE 1„ r a r
nej pracowni poleca Wł. Kucicki — 
Marszałkowsko 145; toL 5-04*6! (w  
podwórzu). Staiszt łasony pojedyn­
czo i w  kompletach w yprzeo-ie  za 

bezcen

( T f l l > n i l l V  Gdański b'czerbiń- 
b l U Ł U W Y  skiego kosztował 16 
tys. zł. sprzeaam za 1750, dr -gi dę­
bow y 480u —  750, trzeci dęb- w y —  
300. Sypiainia machoń kosztu wała 
6000 sprzedam 850. Salon zlo ony 
1200 stylowy orzechowy 650 oi z du­
ży wybór sypialni, jadalni 
nych. Salor Wytwornych Mebli Sta­
nisław Radelicki N ow y Świat 30. la ­
nie meble na letniska Koszykowa 67.

MATERIAŁY BUDOWLANE

5.86-96 z- nne do godzi.

Tanio wysyłamy loco \v drs 
100 kg. w ilme, morele - od

soki nr Kukrą« i bez: ^ T ś S w y i  
d.yo i 1.65 malinowy 1-35 i 1.95 IitrJ 
y z y  zamówieniu 5fj proc. zaliczki’ 
Ogłoszenia Brodalko —  Sienkiey i
‘■zówka kjŁucka

SETONOWNIA ..60ŁK0W
Warszawa, Solec 28. tel 9-89. 41 
Pły, Krawężniki. K ręg i. Rury. Słu­
py Traiki. Wazony. Kule. M sk i-K o- 
ryrka ściekowe. Ceg Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy, Osadniki. Easen y i t. p.

M ateriały Dudowlane: Cegła. Pu­
staki. Gips. Cegła szklana. W ap­

no. Cemert, Stal zbrojeniowa „ ls te g “ 
Wanny stalowe emaliowane „O lóusz". 
Posadzka dębowa 1 terrakotowa. Gla­
zura. Opale. P ły ty  podłogowe i i-ra  
artykuły gumot e „W olbrom " K a f.„  
zwykłe i majolikowe. K ryc ie  dachów 
papą 1 ruoeroidem 1 t  d. K . Golańsk 
Warszawa, uL Królewska 29-a Tel. 
335-06.

ARTYKUŁY SPORTOWE

PARASOLE i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe 

Sprzęt i ubiory do wszystkich spor­
tów. Stefan Stefański Jasna 12 naprze­
ciw Filharmonii.

NAUKA I WYCHOWa NIE

KROJUmodelowania szycia. 'y u' 
czają gruntownie Kursy 

Ireny Piesko, Nowugrodzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek A BC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

P omoc Szkolna, K r  k m . 
Frzeam. 38, tel. 217-16. 

Meble szkolne. Przyrządy 
'izyczne Szkło laboratoryj­

ne, Ep.diaskopy, Mikroskopy, TubL 
ce poglądowe, Mapy, Globusy, Mine­
rały.

f i

POSADY ZAOFIAROWANE

N o w e  p o d a n ie
„króla” Kwiek?

-. »

~ N ow o ob ra n y  kró l cyga n ów  za­
rzuca w ład ze  ad m in is tra cy jn e  
podan iam i. W c zo ra j z ło ż y ł nowe 
podan ie o zezw o len ie  na o tw a r ­
c ie  w  W a rs za w ie  b iu ra  c en tra l­
nej o rg a n iza c ji pań stw a  cyga ­
nów. Do zadań  tegu b iu ra  n a le ­
żeć  m a m. in . r e je s tra c ja  c y g a ­
nów  w  ca łe j E u rop ie .

A S F A L T U J E M Y  P O D W Ó R Z A  d o m ó w

W  związku z Rozp. Min. Spraw Wewn. 0 obowiązku wyasfal­
towania wszystkich podwórzy w Warszawie, zorganizowaliśmy spe­
cjalny dział dla asiaitowania podwórzy. Roboty wykonujemy dokład­
nie i szybko, niezależnie od ilości. Wszelkich informacji technicz­
nych udzielamy bezpłatnie. PO LSK IE  TO W . A S FA LTO W E  Sp.Akc-

w W-wie, Niumiiwitza 2P tel. 5-84 47

WSZELKIE R(łBPTV ASFALTOWE
K r y c . e  i  k o n s e r w a c je

D a C H 6 W

« w y k o n u je

A l f r e d  P E S Z K E
W * w a ,  u l. Z a w is z y  b te i.  663-11

HAfiEIlZCHHiE 2 ASFAlTU
k link ieru , Kostk i bazi..łovvej 1 

g ra n itó w 4*; wykonuje fabryka 
ASFALTU  i przedst. Robót DROGO­

WYCH

W . K I Ł Ł B I Ń S K I
W - w a  ul. T Y S Z K I E W I C Z A  9

te l. 28u-75

Kobieta pod kułam* pociągi*
Straszny wypadek na stacji w  Świdrze

~ W t wtorek w  południe na stacji Pszczółkowska usilowaia przejść 
bwider wydarzył się tragiczny vypa- przez tor kolejowy w  chwili, gay naa-
dek, w  którym poniosła śmierć pod 
kotami pociągu Regina Pszczółkow­
ska, zarr. przy ul. Wspólnej nr. 36 w 
Warszawie, przebywająca na letnisku 
w  świdrze.

jeżdżal pociąg elektryczny. Przebiega­
jąc Pszczółkowska potunęła się o  szy­
nę i upadła pod koła ZwiOki tragicz­
nie zmarłej zabezpieczono na miejscu.

Kronika prowincjonalna

*1 otrzym ać nracę? Zwrócić «ię  do

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy s ustępstwem 50 oroc 
W  wypać»ach uzasadnionych bezpła­
tnie

POSADY POSZUKIWANE

Buchalter bilansista _  podatkowiec, 
zdolny organizator (syst. przebit­

kowe) 25 lat praktyki przemysłowo - 
handlowej. Chętnie wyjazd. Zgłosze­
nia: „ABC  - Nowiny Codzienne" Ai. 
lerozolimskie 3-a p. i 0 pod „Bilansi- 
śta“ .

P o d r ó ż u i  s a m o l o t e m

KIELECKIE
W  UŚCISKU UTONĘLI W  SANIE

W  wiosce Carzyna rsow. l5TkućVi 
kąpała się w  Sanie 18-letnia Elżbieta 
Peicler i natrafiwszy na głębię zaczę­
ła toną:. Na ratunek pośpieszył jej 
19-ietni Józef Sorgstein. Gdy dopłynął 
do dziewczyny, cwyciła go za rękę, 
iniemożliwiając , poruszanie się. 

W krótce oboje szamocąc się zniknęli 
pod wodą.

Po tizech godzinach poszukiwań 
wydobyto zw.oki topielców, splec;one 
śmiertelnym uściskiem.

NOŻEM  W  PIERŚ NARZECZONEJ
Pracownik Ubczpieczaini Społecznej 

25 letni Adam Piotrow icz, w  -Łasie 
sprzeczki z t  swa narzeczoną Heleną 
Domagalską, również z  Ostrowca, za­
da! jej trzy* głębokie pchnięcia nożem 
w  kiatkę nici iiOwy, a następ me w y 1 
dobył nóż z jej piertu i wbił go sobie 
po rękojeść w okolice serca.

Mimo natychmiastowej pomocy, 
Domagalska zmarła. Stan zdrowia P io ­
trowicza jest groźny

ZDERZENIE ZE... S łU PE M  
Na szosie obok jedlinsica pow. ra­

domskiego, Zoigniew Oleksicz z War­
szawy skutkiem defektu w  motorze, 
najecnał na słup telegraficzny W  w y ­
niku zaerzenia samochód uieg! poważ­
nym uszKoazeniom, a jadący w  nim 
bawarć Engel ■ z Przemyśla doznał 
licznych Okaleczeń. Sieaząc^ przy kie­
rownicy Oleksicz oraz Bronisław? Mia- 
lOwska, u w n ie ż_7 W arszawy, nie do­
znał' zaanego szwanku 

BURZA ZN ISZCZYŁA  ZAS IE W Y 
Nad gminą Lipniki w  pow. sando­

mierskim przeszła gwałtowna burza z 
gradem i piorunami Burza zniszczyła 
zasiewy w 40, a miejscami w  60 pro­
cesach. ,

LUBELSKIE
B O Z P R A W A  A P E L A C Y J N A  

O Z U Ś C IA  W  P R Z Y T Y K U  
(w ) Termin rozpiawy apelacyjnej 

o zajścia w  Przytyku  został wyzna­
czony' przez Sąd Apelacyjny w  Lu­
blinie na dzień 13 września. Sąd 
obradować będzie w  następującym 
skłaazie: prezes —  sędzia' W alew ­
ski, wotanci —  sędziowie: Pietrusie- 
wicz i Zdorowienko.

Ż YD Z I —  ZŁO D ZIEJE  
PR ZE D  SADEM 

(w ) Przed Sądem Grodzkim w Lu­
blinie stanęli Jwa^ zyczi, oskarżeni 
o Kradzież większej ilości skórek cie- 
lęcycn- Berek F łis feder i Dona 
Zaks. Sąd skazał pierwszego na 3 
lata więzienia, drugiego zaś za po­
moc przy  imnjaniu i kradzieży —  
na 7 miesięcy, ■

PO ŻA R Y  
(w j W  fo lw ark i Radzięcin (pow. 

biłgorajski) na szkoaę Wacława Ma- 
trasza spłonęły czworaki, zajmowa­
ne przez służbę folwarczną.

Straty wynoszą około 10.000 zł. 
Pożar powstał na skutek zapalenia 
się sadzy w  kominie 

Drugi wvpadek pożaru zanotowa 
no w  Szczebrzeszynie (pov zamoj­
sk i), gdzie na szkodę W awrzyńca 
Adamowicza i 3 innych gospodarzy 
spłonęły 4 zagrody gospodarskie, 
przynoszące straty 8.000 zł.

Przyczyna pożaru nie znana. Do­
chodzenie w  toku.

2 S T R Z A Ł Y  DO LU D Z I Z A M IA S T  
DO D Z IK Ó W  

Na polach w pobliżu wsi Rudno 
w pow. raozyńskim, polował na dzi­
ki Jan Oniszczuk

W pewnej chwili Oniszczukowi 
zdawało się, że nadbiega dzik, wo- 
oec czego strzelił dwukrotnie i po­
strzelił ciężko w  obie rog i Jana Bo- 
bruka. 7_nnego przewieziono do le­
karza. Przeciw* Oniszczakowi rozpo­
częto dochodzenie karne.

Drugi .podobn- wypadek miał 
miejsce w c_w si Malina, erdzie Miko 
łaj Jasińśki ze ws' Kolembrody po­
strzelił z  broni m yśliwskiej Józefa 
P ro ta s i,, P ro ta '. pilnował ziemnia- 
ków, aby ich dzik. nie niszczyły. Ja­
sińskiego pocągniętc do odpowie­
dzialności. *

SŁASK
W Y R O K  NA KO M UNISTÓW

Za. działalność 1 omumstyczna odpo- 
w :ad.ali 34 letni Wiktor Fołtyn z O- 
rzegowa i 28 e*ni bdi.ard Motaj z 
Goduli Oskarżeni trudnili się ? ^cją 
wywrotową na terenie powiatu świę- 
tochlowuckiego. Prowadzili oni sze­
roka propagandę na rzecz kominternu, 
werbował' członków i urządzali zebra­
nia Sąd skazał oskarżonych po jed­
nym rok.i wiezienia bez zawieszenia.

CZESKI DEZERTER 
Na granicy p-olsko - czeskiej w Cie­

szynie w  chwili jej przekraczania p izy

został dezerter z wojska 
szeregowy i z  40 p. p. w

trzymany 
czeskiego, 
czeskim Cieszynie- 33 letni Laszto 
Srordak. Doprowadzony do policji o- 
świadczyŁ, ze w  wojsku bardzo A t  
się z nmi obchodzili ponieważ jeot 
narodowości węgierskiej i zaznaczył, 
ze języka czeskiego w-ogóle nie zna, 
Prosił, by po odcierpieniu przezeń ka­
ry za nielegalni przekroczenie granicy 
nie odaawac go władzom czeskim, 
gdyż ooaw ia się specjalnie surowej 
kary, jaka go tam czeka jako członka 
mniejszości narodowej.

S T A N I S Ł A W Ó W
A kcS Z TO W A N IE  2 Na FCIARLY
Na poiecenif prokuratora aresztowa­

no w  Nadwornej dwóch nafciarzy: 
Kleinera 1 Witelsa. Mieli oni popełnić 
oszustwo na szkodę niejakiegi Mo- 
rhomireckiego od którego kupili Dole 
naftowe. ■ ■

Nafciarzy przewieziono do Stani­
sławowa i osadzono w  więaieniu,

TORUŃ
KURS KSIĘGOW OŚCI POOWÓ1NTJ 
D LA KUPCÓW  I RZEM IEŚLNIKÓW

W  środę 14 b. m. o  godz. 19 rozpo­
czął się w  Toruniu w  lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 1 przy placu Sw. 
Katarzyny kurs ksiegowusci podwój­
nej dla rzemieślników i kupców pro­
wadzony przez dr. Stefana Prószyń­
skiego z Warszawy, autora szeregu 
pra*" z  tej dziedziny.

Kurs ten. prowadzony uiatwionjm 
i jak najkrótszym sposobtm tak, aby

Juchacze ogarnęli w  przeciągu krót­
kiego stosunkowo czasu całokształt 
księgowości podwójnej —  ma za za­
danie zapoznać właścicieli, nawet 
najdiobniejszych przedsięoiorstw i za­
kładów, z podstawowymi zasadami 
tej niezbędnej dla nich wieozy.

Liczne zgłoszenia i zainteresowanie 
jakie kurs w  Toruniu wywołał jest 
dowodem, że świadomość znaczenia 
księgowości dla wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorców czyni dalsze oostępy.

W I L N O
PO ŻAR  UJAW NIŁ SKŁAD BRONI
W  Iwiu wybuchł groźny poża ' W 

dzielnicy Zakoszterr.a -w  mieszkanie 
Fabiana. Ogień z błyskawiczny szyb' 
kością przerzucił się na sąsiedri dom 
kryty słomą i na inne budynki, nisz 
cząc ogółem 20 domów mies„Kalnych 
i dużo zabudowań ' gospodarczych 
wraz z inwentarzem.

Podczas pożaru w  jednym z domów 
nastapila eksplozja granatu oraz na­
bojów  karabinowych. Policja otoczyła 
dom i aresztowała właściciela. ~

ZAKOPANE
ZA1IAŻDŻONY PRZEZ W Ó7

Dz:siaj rano na drooze do Kuiniz 
pod kola wozu z piaskiem t 'pad* na 
skutek gwałtownego szarpnięcia w o­
zu przez spłoszone konie małoletni 
woźnica, 16-letni Andrzej Stacnoń.

Nieszczęśliwy doznai zm iażdżeiia 
klatki piersiowej i por.iósł jm ierć na 
miejscu.

0  ŻĄDAJCIE rlYDŁA z wytwórni CHRZEŚCIJAŃSKICH y#
PR ZE M YSŁ  MYDLARSKI

„ P I A S T ”
WARSZAWA, SPOKÓJNA 11

T e l ,  11 -78-19

Dostaicza M YD LĄ twarde, rdzenio­
we, maziste i płynne Do Instytui ji 
W  JJSKOW YCh, PA N S TW O W  /CH 
SAM O RZĄD O W YC H  i na RYNEK 

prywatny. Ceny nisme.

Fabryka Przetworów  Chemicznych

F R A N C I S Z E K
J A W O R O W S K I

W -wa, ul. Gęsia 99 teł. 11.36-54
Poleca:

Znakomite wyroby w !a«aej produk­
cji: W YB O RO W E  M YD ŁO  ao pra­
nie, GLICERYNOW E M YD -G  
P Ł y N N ł,  M YD ŁO  SZARD M AZ I­
STE do podłóg, posadzek i linoleum. 
Do nabycia w  większych sKfadach 

aptecznych i mydiarmach.

[
Kronika p

M a t  27 mm  2 ^--1-— — - ---------------------- - ----- ------  - -  ■« — -—m i 
FINA

A P O L L O : „K rw aw e perły4* 
CORSO: „Ucieczka".

• G LO RIA : „N oc  w  Operze'. 
G W IA Z D A : „Pot1 dw.ema flaga-

METROPOL1S. „Eskapada Weroni 
ki".

OŚW IATOW E T. C. L .: „Baron cy 
gański". ‘ 14

RENAISSANCE: „W ódz czerwono. 
skórycF44

SŁONCE: „Tysiąc taktów miło 
ś c i4.

S F IN K S : „San Francisco".
ŚW IT: „Człowiek, który wiedzia* 

prawdę44.
T Ę C Z A  - Ł A Z A R Z : „U p iór".
T Ę C Z A -W IL D F : „Ostatni Poga­

nin44.
W ILSO NA- „Z ło to ". • * 

N O W I W Ł A D Z E  Y E S T Y .
(tm  ) Koncern Towarzystw  Ubez­

pieczeń Yesta w  Poznaniu otrzyma! 
nowe władze. W  skład zarzadu wcho 
dzą nasvępująey pp.: Naczelny D y­
rektor M ieczysław Wieczorek, Dyr. 
A rp rrd  - Czerwiński, Dyr. Dr. F e ­
liks Górnicki, w icedyrektor Geppert. 
Jak nam donoszą Vesta zaintereso­
wana się podobno Związkiem Pol­
skim i ma zamiar wspomagać go f i ­
nansowo. Chcielibyśmy, aby te po­
głoski sprawdziły się.

K R E D Y T Y  D L A  KO LO NISTÓ W  
H A N D LO W Y C H

(tm ) Na Akademii w Auli W y ż ­
szej Szkoły Handlowej Dyr. P iłatów  
ski składając ryczenia z okazji 30- 
iecia Stow. Chrzęść, Kupców Podr 
i Przedst. Handlowych nawiązał do 
handlowej akcji koloniiacyjnej pro­
wadzonej przez Związek Polski i 
między innym1 wyraził się, że Banie 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu po­
pierać będzie Związek Polski i p rze­
widuje na ten ce! specjalne kredyty 
dla osmdlajćiCyGi sie nn Wschodzie 
Poiski kupców Polaków.

W Y N IK I  J tZ D Y  K O N K U R SO W E J 
A U T O M O B ILK LU B U

(tm ) W  kategorii małych wozów 
1-sze jniejace zajął p Anton4 Szygu­

la na samochodzie marki Adler- uzy­
skując 135,7 pkt. Dalsze miejsca uzy 
skali w  kolejności pp. Żółtowski, 
Szymczak, M jr. nugusiowski.

W  kategorii średnich wozów 1-sze 
miejsce zajął p. Józef Skibiński na 
samochodzie Lancia. Dalsze pp. 

Chrzanowski, Wesołowski.
W  kategorii dużych wozów 1-sze 

miejsce uzyskał p. Mańczak, 2) p 
Antczak, 3 ) p. Kujat, 4) p. Glaser.

T R A G IC Z N A  Ś M łE R ć 
M O T O C Y K L IS T Y

Na szosie pod Poznaniem wyda­
rzył się tragiczny wypadek motocy­
klowy

Od strony L i -ówka jechał na mo­
tocyklu z dużą szybkością 26-letni 
obywatel niemiecki, K lm ge z Frank­
furtu. Z przeciwnej strony nadje­
chał parokonnym. woźem pewien rol­
nik. Spłoszone konie zaczęły rzucać 
się na szosie. K lingę chcąc uniknąć 
zderzenia zahamował gwałtownie 
maszynę, lecz siłą rozpędu wyrzuco­
ny został z siedzenia. Przyw iezio­
ny do szpitala w Poznaniu, zmarł.

U P R A W N IE N IE  d l a  W ó JTO W
Woiewoda poznański unoważnił 

1 burmistrzów i wójtói\>do nakładania 
kar w  form ie nakazów karnych do 
wysokości 50 złotych wzgl. do 3 dni 
aresztu na wypadek nieściągalności 
grzywny o szkodnictwie leśnym i 
polnym.

Rozporządzenie to weszło już w 
życie.

R Y D L E W S K I U K A R A N Y
W  uzupełnieniu sprawozdania z 

wczorajszej rozprawy przeciwko b. 
sekretarzowi Sądu Okręgowego w 
Poznaniu, skazanemu jak wiadomo 
na G lat więzienia, podajemy, iż su­
mę pieniędzy przez niego sprzenie­
wierzonych sąd ustalił na 53.050,25 
złotych.

Z M IA N A  W  P R O K U R A TU R Z E
Z dniem 1 bm. został przeniesiony 

na stanowisko podprokuratora uo 
Prokuratury przy Sądzie Okręgo­
wym w Grudziądzu p. Józef Liptek, 
dotychcza.-owy asesor prokuratury 
o a rogowej w  Poznaniu, pełniący o- 
bowiązki podprokuratora.
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D a l s z e  e c h a

jjrawy, o. Matłachowsklego
L i s t  p . A n d r z e | a  M i k u ł o w s k i e g o ..  r.

Otrzymaliśmy list treści nastę­
pującej :
S2 NOWNY PANIE REDAKTORZE!

Wuuec oświadczeń i notatek, które 
ukazaiy się w „W a szawskim Dzien­
niku Narodowym”, i „Wszechpolaku” 
i mogły w niejasnym świetle okazać 
moją oscoę, proszę uprzejmie o ża­
rn eszczenie poniższego protokułu w 
Pańsldm poczytnym piśmie: 

PROTOKUŁ 
w sprawie honorowej między p. Ja­
nem Matlachowskim i p. Andrzejem 
AliKułowskim.

Zastępcy p. Andrzeja Mikułów 
skiegC' pp. Jan Graiewski 1 Stani­
sław Miniewski ppłk na podstawie 
protoKułu nr. 4 postanowili: 

Ponieważ zastępcy pana Mafia- 
chowsklego za obrazę 3-go stopnia 
zażądali jako zadośćuczynienia 
przeproszenia opublikowanego w 
prasie, co nie est zadośćuczynie­
niem odpowiadającym zwyczajom 
honorowego postępowania, zatem 
żądaniu temu kategorycztiie odmó­
wili, wyrażając przy tym go owość 
dania pe‘nei satysfakcji za taki- 
( brazę przewidzianej, według wszel 
kkh kodeksów lionorowych. Ponie­
waż zaś strona obrażona na taką 
satysfakcję się nie zgodzili, więc 
tyni samym następcy p. Mikułow­
skiego, uważają sprawę za załat­
wioną honorowo dla ich moco­
dawcy.

Warszawa, dnia 1 ltpca 1937 r. 
ul. Kanonia 10 m. godz. 13.

(— ) Stanisław Miniewski, ppłk. 
ul. 6-go Sierpnia 28 m. 10.

(— ) Jan Graiewski, 
Warszawa, ul. Kanonia 10 m. 2. 

Publikowanie protokulów podobne­
go rodzaju me naieży no moich zwy­
czajów, ponieważ 'ednak zastęp y 
strony p"ecłwnej, już po zakończeniu

przez moich zastępców sprawy „eszU 
na drogę rozwłóc^enia po prasie swo­
ich oświaoczeń, zmuszoi y jestem, rwró 
dc «ię do F ara w przekonaniu, źe Pan 
mojej prośbie nie odmówi 

Łączę wyrazy poważania
Andrzej M-kułowskJ,

Takie są dalsze echa sprawy p. 
Matłachowsaiego. N ie  zamierza­
my powyżej przytoczonego pisma 
komentować. Jest ono dostatecz­
nie wymowne.

„S za ra  eminencja”  sowlecitiej Rosji
jefcfttarz fier«. W. t, I. K AMsw ustąpił

N o w a  se ria l y r o l i w  śm ierci
M OSKW A, 13. 7. Dymisja ze 

stanowiska sekretarza W C IK ’a, 
iwana Akułowa w  związku z tym, 
ie  nie udzielono mu żadnego in­
nego stanowiska, zrobiła wielkie

„nzarą eminencję" reżimu, a u- 
porczywe pogłoski przjrpisywały 
ma należenie do obozu, który 
miał wieie wspólnego a progra­
mem Tuchaczewskiego i. roz-

wrażenie. Akułow uchodził za strzelanych generałów.

Japonia gotuje sie do wojny
P o  n e rafcie w o js k o w e j u cesarza

z a r z ą d z o n o  o s t r e  p o g o t o w i e  f i r n y  j a p o ń s k i e j
TOKIO , 13. 7. Mnożą się wszel- japońskie. Pięć bombowców Ja

kie oznaki, iż Japonia powoli przy 
gotowuje się do wojny, zwłaszcza 
pod wpływem wiadomości z Chin 
Północnych, donoszących o zao­
strzeniu się ogólnej syiuacji.

Gubernator Formozy dal odez­
wę -do mieszkańców wyspy, iż w 
Każdej chwili muszą byc gotowi 
stawić się do wojska na żądanie 
cesarskie.

W  dniu dzisiejpszyir po połu­
dniu cesarz Hirohito udzielił au­
diencji wybitnym doradcom w oj­
skowym japońskim. N a  audiencji 
obecni byli szef rztabu generał 
..egu Katun i minister oprę w  w oj­
skowych Sugijama, Pc ukończe­
niu audiencji min. Sugijama

oświadczył zebranym przedstawi 
cielum prasy, „źe rząd i armia 
przygotowane są na wszel de moż 
liwości". Jednocześnie minister 
odmówił wszelkich szczegółów 
dotyczących przesunięć lub wy­
syłki wojsk na teren/ operacji 
wojennycn.

Wszystkie oazy okrętoy.e japoń 
akię otrzymały rozl az wprowadze­
nia pogotowia wojennego,

TOKIO , 13. 7. Minister wojny 
Sugijama przedstawił radzie ga­
binetowej sprawozdanie o sytua­
cji w  Chinach połn. Sug’jama 
wyraził powątpiewanie, czy tym­
czasowe porozumienie, które za- 
proponoY ał sztab chiński, będzie 
rzeczywiście przez Chińczyków 
aotrzymane.

SZANGH AJ, 13. 7 W edług do­
tychczasowych wiadomości z Pe­
kinu, doszło do nowych walk o

Rozmowy dyplomatyczne
w  s p r a w i e  w a w e l s k i e j

rozporzeły się ponownie

_ KROL KWIEK U t e '  JADWIGA I TAMARA
wraz z oryginalnym zespołem Cygańskim .

D ZIŚ  i C O D Z IE N N IE  w W iniarni Zie m  aftsklej
w  Cava,u „CAUCASIEN” Jasna 5

Dymisja gatlnetu belgiisk ego
n e p r z y j ę  a p r z e z  k ró la

sprawiedliwości ustqpil

Dowiadujemy się, że w rokowa 
niach z dyplomacją watykańską, 
w  Bprawie konfliktu wawelskiego 
ustalono konieczność wyszukania 
formuły, któraby nie naraziła 
ir niczym prestiżu W atjkanu z 
jednej strony, a Głowy Państwa 
i rządu polskiego z drugiej.

Przypuszczają, że tartą formułę 
nda się wynaieść. Rokuwania u- 
legły kilkudniowej przerwie z po­
wodu wyjazdu do Francji ks. kar 
dynała Pacelli, który prowadził 
je w  Imieniu W atj kanu.

Ks. kard. Pacelli, jak donosimy 
o tym pc-niżej, wyjechał już z P a ­
ryża do Rzymu.

Równocześnie, jak  doniosła 
urzędowa P A T  Min. Spr Zagr. p. 
J. Beck przyjął nuncjusza papie­
skiego msgr. Cortesij

W  kołach politycznych panuje 
przekonanie, że ao zwołania nad­
zwyczajnej sesji parlamentarnej 
dla tej sprawy nie dojdzie, i że 
konflikt będzie załagodzony do 
dn. 4 sierpnia, to jest do termi 
nu, w  którym zgodnie z konsty­
tucją sesja musiałaby być zwoła­
na. Obecny skłuć personalny sej­
mu nasuwa możliwości różnych 
niespodzianek i budzi uzasadnio­
ną obawę rozpętania dyskusji, 
która zaogniłaby sprawę.

*

Urzędowa agencja P. A. T. do­
nosi :

P  minister spraw zagranicz­
nych J. Beck przyjął w  dniu dzi­
siejszym nuncjusza &posTolskiego 
msgr. Cortesi, ,

Minister
BR UK SELA , 13. 7. Pramier 

Van Zeeland udał się dziś pn.ed 
południem do króla, któremu o- 
świadczył, że minister sprawie­
dliwości de, Laveieye postanowił 
bezwzględnie ustąpić z zajmowa­
nego stanowiska. Jednocześnie 
premiei zgłosił dymisję kolek­
tywną całego gabinetu.

Król dymisji gabinetu nie

przyjął, oświadczając, że w  razie 
wybuchu przesilenia rządowego 
wytworzyłaby się niezwykle tru­
dna sytuacja. Król życzy więc 
sobie, aby gabinet Van Zeelanda 
nadal piastował władzę. Rad? 
gabinetowa przyjęła życzenie 
króla. Nowy minister sprawiedli­
wości będzie niebawem mianowa­
ny.

lotnisko Nanyang, przy czym w  
bitwie wzięły uaział siły lotnicze 
pońskich zrzuciło wielką - ilość 
bomb na koszary wojsk chińskich 
znajdujące się w  pobliżu lotni­
ska.

PE K IN , 13. 7. Dziś przed połu­
dniem toczyły się bezpośrednio 
przed południowymi mmami Pe­
kinu zacięte walki, których o- 
środkiem był most Kolejowy, 
znajdujący się o 3 am. poza mia­
stem. W alki te zakończyły się 
poważnymi stratami i cofnięciem 
się wojsk japońskich

Mobilizacja w  ChinSch
TOKTO, 13 7 Agencja D«mei 

donusl z NankL.u, iż rząd nan- 
klński ogłosił rozkaz powszechnej 
mobilizacji. Wydanie rozkazu po- 
przedrił? całonocna konferencja 
centralnej komisji wojskowej.

Korespondent „Niczi - Niczu - 
Simbum" donosi z Szanghaju, iż 
zasadnicze rozstrzygnięcie zagad­
nienia północno -  chińskiego w  
związku z incydentem pod Luku- 
Cziao wydaje się niemożliwi w  
drodze • dyplomatycznej. Należy 
bowiem wziąć pod uwagę, iż fala  
agitacji przeciwjapońsklej w  Ch’- 
nach rozrosła się do rosmiarow  
bardzo niepokojących

Kardynał Pacelli opuścił Paryż
żegnany man festacyjnie na dworcu

PAR YŻ. 13. 7. Min spr. zagr. 
Delbos wydał dziś po połudmu 
przyjęcie na cześć bawiącego w 
Paryżu na uroczystościach w  L i- 
sieux Legata Papieskiego kard. 
Pacelli. L łga t  przybył na przyję­
cie w  towarzystwie arcybiskupa 
Paryża kardjnała Verdier, Kardy, 
djna ła  Baudrillarda, Nuncjusza 
Apostolskiego kardynała Valerie- 
go i świty.

Kardynał Pacelli wyjechał z 
Paryża dziś o godz. 18.35, udając

się do Rzymu. W yjazd miał cha­
rakter uroczysty. Dworzec Ljoń- 
ski był wspaniale udekorowany 
chorągwiami, dywanami . ziele­
nią. Kardynała żegnał* m n Del­
bos, kardynałowie Yerdier i Bau- 
drillard. Nuncjusz Valeri, człon­
kowie domu wojskowego prezy­
denta Republiki i wiele wybit­
nych osobistości. Przed dworcem 
zebrały się ogromne tłumy, które 
gorąco manifestowały.

F r a n c j a  z n i o s ł a  k o n t r o l ę
n a  g ra n ic y  h is z p a ń s k ie j

PARYŻ, 13. 7. Dziś w  południe 
usiała kontrola międzynarodoy a 
granicy francusko - hiszpańskiej 
Międzynarodowi obserwatorzy, 
pracujący pod nadzorem szw edz- 
k 'ego pułkownika Lunn a, obje­
chali dzisiaj do Perpignan, gdzie 
oczekiwać będą dalszych wiado­
mości. W  razie, —  jak to oczeku­
ją  w  ‘Anglii —  dojścia do kompro 
m.su obserwatorzy ponownie roz­
poczną swe prace.

L O N D Y N , 13. 7. Dziś odbył? 
się konferencja ministra E'dena 
z ambasadorami Niemiec, Włoch, 
Francji i Sowietów.

Podczas konferencji min. Eden 
zapoznał ambasadorów ze wszy­

stkimi szczegółami angielskiego 
projektu kompromisu w  sprawie 
kryzysu wywołanego w  komite­
cie dla interwencji. N a  zebraniu 
tym ustalona została procedura 
dalszego postępowano.

W  dniu jutrzejszym przedsta­
wicielom 26 państw, biorących 
udział w  komitecie dla nieinte”' 
wencji, wręczony będzie projekt 
angielski z prośbą o przekazanie 
go odnośn/m patstwom, które w 
najkrótszym czasie winny zako­
munikować swe uwagi tak, aby 
w nadchodzący piątek komitet dla 
nieinterwencji mógł zająć swe 
stanowisko Co do szczegółów nia 
nu koła Zbliżone do komitetu nie­
interwencji zachowują milczenie.

Następca Akułowa na stanowi­
sku sekretarza W C IK a  Aleksan­
der Gorkin, były członek kole­
gium Czeka, jest osobistością 
nieznaną i wyznaczenie go na tak 
odpowiedzialne stanowisko zre- 

.biło, podobnie jak  swego czasu 
wysunięcie Jeżowa wrażenie sen­
sacji - Odtąd nowe dekrety rządu 
łowieckiego podpisywane będą 
przez Kalinina i Gorkina.

M O SK W A, 13. ri.~ Najwyższy  
sąd republiki gruzińskiej rozpa­
trywał przy drzwiach aamanię- 
tych sprawę księcia M divari, To- 
roszeiidze, Okuazawa, Kurułowa, 
Czychładze, E ljaw y (prawdopo­
dobnie kuzyna zastępcy ludowego 
komisarza handlu zewnętrznego, 
który według pogłosek jest aresz­
towany) i Karcywadze. Przewód  
sądowy ustalił, że oskarżeni wcho 
dzili w  skład wykrytej organiza­
cji anty sowieckiej w  Gruzji ! 
prowadzili akcje terrorystyczne 
przeciwko kierownikom partii 1 
rządu w  Gruzji. Gskarżenl przy­
znali się do wszystkich zarzuca­
nych im przestępstw.

Wszyscy pod sądni skażani zo­
stali na karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Z m l a r r y
w redakcji „Czasu1*

Od dłuższego czasu pojawia »Ię 
szereg yogłooek w  sprawie zmian 
personalnych w  redakcj; i wydaw; 
nictwie azienn ka „Czas".

Jak się obecnie dowiadujemy 
istotą tych zmian jest zastąpie­
nie jednego z najczynniejszycK 
członków t. zw. komitetu wyko 
nawczegc „Czasu" p. W ielowięj- 
skiego przez b. senatora Wańko­
wicza. P. W iciowi ej ski wyjechał 
już na dłuższy pobyt zagranicę.

Redaktorem naczelnym „Cza­
su" jest obecnie dr. Jan Moszyń­
ski.

Kongres s o l i s t y c z n y  w tfersylii
n:e p o w z i ą ł  u chw ci

PAR YŻ) 13. 7. Obrady komisji, 
mającej opracować projekt rezo­
lucji kongresu socjalistycznego w  
Marsylii, przeciągnęły się do póź­
nego popołudnia, tak. l i  posiedze­
nie plenarnie, zapowiedziane na 
godz. 16-tą zostało odroczone do 
godz. 21i j.

Tak długie obrady komisji są

próbą * osiągnięcia 
Złożono 3 projekty

spowodowane 
kompromisu, 
rezolucji.

PARYŻ, 13. 7. Obrady Komisji 
kongresu socjalistycznego trwały  
do godz, 19 min. 30, przy ' czym 
nie udało się doprowadzić do je­
dnomyślnej rezolucji.

12 mil. z ł .  dla żydów w Europie
z e b r a ł  „ J o i n t "  w  A m e r y c e

Reprodukujemy powyżej mapę, przedstawiając projektowane 
granice państwa arabskiego i palestyńskiego, według znanego ra ­
portu Argielskiej Królewskiej Komisji Palestyńskiej.

N a  mapie tej została uwidoczniona zaprojektowana przez ko­
misję Enklawa pod mandatem W ie ’kiej Brytanii, (w  granicach 
tej Enkalwy mieściła by się Jerozolima i Betlejem, oraz Tel - 
Aviy.) Gdyby raport Komisji uzyskał aprobatę Ligi Narodów, któ­
rej został przedstawiony, powstałoby niezależne państwo żydow­
skie, o ustroju, jak podaje prasa angielska, repu: ikańskim.

N O W Y  JORK, 13. 7. Żydowski 
komitet pomocy żydom zagranicą, 
•znany w Polsce t>oć nazwą 
„Joint" zebrał w pierwszych »ze- 
ściu miesiącach rb. doi. 2,370.000 
tj. około 12 mil. zł. z prelimiro- 
wanej na cały rok samy 4,650.000

a więc w.ęcej niż połowę.
Z ośw.aćczenia rabina Wise, 

członna komitetu, wynika, że ze 
względu na stale rosnące „potrze­
by" żydostwa w  Europie środo.0' 
wej, preliminowana sum? będzie 
musiała być podwyższona.

Tragiczne zderzenie samochodów
na trasie biegu kolarskiego do Gdyni

TORUŃ, i3, 7, Na trasie biegu ko­
larskiego, organizowanego prze1 a- 
rząd KPW w Toruniu nau polskie 
tr -z-, miał miejsce toagłezny wyp. 
dek -amocnoauwy w którym ,efi.u 
osoba poniosła śmierć, a trzy odnio­
sły cieżkie otrażenla.

W  miejscowości Rab pow. kar­
tuskiego, lwa samochody sanitarne, 
zdążające za koitu/utni, utrzymały 
sie n szosie, celem naprawienia de­
fektu VI trakcie naprawianiu nadje­

chał zdążający do Gdyni samochui 
ciężarowy, wiozący na święto Mo­
rza" wycieczkę w liczbie ok, 50 
osób. Samocnód najechał na stojące 
na szosie ciężarówka '■ skutek tde- 
rzenia z samochodt wycieczkowego 
wypadł jeden z oasa terów ponosząc 
śmierć ..a miejscu, zaś łrzy Jtne oso­
by odniosły ciężkie obrażenie Ran- 
nych odwieziono do szpitala w Gdy- 
ni.

D e m b i ń s k i  e t  c c r n s o r t e s
p o z o s t a n ą  w  w ię z ie n iu

W ILNO 13. 7. Y r swoim czasie w 
Wilnie zośtali aresztowani: Hen.-yk

'Dembiński, Stefan JendrychowsKi i 
Maria Żeromska pod zarzutem naie- 
żoni? do partii komunistycznej.

I Obecnie dowiadujemy się, że w 
wyniku przeprowadzonego śledztwa, 
Hadze zdecydowały się me zmieniać 
S-odka zapobiegawczego Areszto­

wani oskarżeni są również o działal­
ność publicystyczna na rzecz prrti' 
komunistycznej. Wszyscy oni brali 
udział w pamiętnym zjeździe Ligi 
Obrony Praw Człowieka we Lwowie. 
Sprawy sadowej i ajwcześniej oc ̂ ei 
wać można w paździemiitu lub listo­
padzie.

S P S S .
^  * - » ' * - * :  r —

W a S . ,  Czechosłowacji, VP. M. (  dań ku i n. Węgrzech cen, preaumeraty jak w tra,u. s____________

*■ . »  '  I*  mielące WYROkiiścl ł m ilimetr, przez szerokość |rdnej szpa
C e n y  0 ^ ł 0 S » , e n :  f f S r t f t B c I .  «tron,cl ~ . 6 « p a m : n .  J-ej^ronJe -  I H
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłnsreńt ■ 50 Pr .na osta,n e i, vnrsku
60 gi Notatki reklamowe — 1 zL Komunikaty I ^ylasnienia — 1.50 OP1®? 8 f ec,a * “ J  ,? . . .
30 gr Nekrologia po m pt Drobne oo 2f, r  ^  ’ r?raz, duże liter w ogłoszeniach dr' ^ vc,
oddzielne wyrazy, - tłtrsły drak podwójnie No*atW reklamowe nznacra Się cyfrą (N.), a komunika y
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za tcrm-T druku oglos-eń Administracja nie odnowtada. :

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 *   biuro czynne od godt. a rano do 6 wlecz. let. 77733-

/Fydawca: Suółka Wydawnicza „ABC’". Sd. i  ogr. odp

Redaktor aa czelny dr. W  oiclsch Zk liłW
DrulŁ Literacka 3 a t. i-WAJEMa** Al. iM AW linukia 121

Redaktói odpowiedzialny: Kazimierz Bobiński.


